
Setki fanów 
Farnej
Wielbiciele wokalistki Ewy Farnej 
zjechali do naszego miasta. 
Gwiazda w lubińskiej hali wido-
wiskowo-sportowej świętowała 
swoje 10-lecia na polskiej scenie 
muzycznej. Przy okazji odbył się 
zlot fanów.
�  » str. 10 i 11

Zawodnicy 
dopisali
Z roku na rok Memoriał Iwony Bu-
czek zyskuje na prestiżu. W tym 
roku odbyła się czwarta edycja 
imprezy, podczas której przyjacie-
le wspominali zmarłą tragicznie 
zawodniczkę Stowarzyszenia Mi-
łośników Gór w Lubinie. 
�  » str. 20
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wójt i sekretarz na 
ławie oskarżonych
Wójt gminy Rudna Władysław Bigus i sekretarz  
Andrzej Bobrek usłyszeli prokuratorskie zarzuty.  
10 października odbędzie się pierwsza rozprawa 
w sprawie tzw. przestępstwa wyborczego. » str. 3

Monety dla 
świadków 
historii
W sierpniu NBP wybiło monetę, 
by upamiętnić Zbrodnię Lubiń-
ską. Ostatnio trafiła ona do 
uczestników tamtych tragicz-
nych chwil. 
�  » str. 5
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I teraz pojawia się pytanie? Je-
śli będziemy potrzebować pomocy 
medycznej, to powinniśmy wybrać 
RCZ czy MCZ? Czy to my możemy 
zdecydować czy może szpitale jakoś 
podzieliły się zakresem świadczeń?

– Choć każdy pacjent na pełną 
swobodę wyboru miejsca, w któ-
rym skorzysta z opieki medycznej 
w nocy oraz w dni wolne od pra-
cy, oba szpitale zgodnie proszą, aby 

pacjenci z rejonu gmin Polkowice, 
Chocianów oraz Rudna korzystali 
z dodatkowego punktu utworzone-
go przez MCZ w Polkowicach (zlo-
kalizowanego w dotychczasowej 
siedzibie, tj. w PCUZ). A pracowni-
cy KGHM i całej grupy kapitałowej, 
a także pacjenci, zapisani do leka-
rzy podstawowej opieki zdrowotnej 
w Miedziowym Centrum Zdrowia, 
powinni korzystać ze świadczeń 

nocnej i świątecznej opieki właś-
nie w Miedziowym Centrum Zdro-
wia – podkreśla Hanna Staśkiewicz 
z EMC Instytut Medyczny, do któ-
rego należy szpital przy ulicy Bema.

Pozostali powinni więc korzy-
stać z pomocy medycznej w Regio-
nalnym Centrum Zdrowia. – Pa-
cjenci z Lubina i okolic, należący do 
innych podmiotów medycznych 
oraz pacjenci ze Ścinawy powinni, 

w razie konieczności, zgłaszać się 
do Regionalnego Centrum Zdro-
wia w Lubinie – dodaje Hanna Staś-
kiewicz.

Dodatkowo, właśnie w szpitalu 
przy ulicy Bema uruchomiony zo-
stał specjalny dyżur dla dzieci. Pe-
diatra jest dostępny we wszystkie so-
boty, niedziele i święta w godzinach 
od 9 do 17.

Więcej na str. 3

do lekarzA
po nowemu
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»» Medicus nie 
przyjmuje już 
pacjentów 
w ramach nocnej 
i świątecznej 
opieki medycznej. 
Od niedzieli,  
1 października, 
taką pomoc 
świadczą dwa 
lubińskie szpitale, 
które znalazły się 
w tzw. sieci – 
Regionalne 
Centrum Zdrowia 
przy ulicy Bema 
oraz Miedziowe 
Centrum Zdrowia 
przy ulicy 
Skłodowskiej- 
-Curie. Podobne 
zmiany zaszły 
w całej Polsce.
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Surowe kary  
dla pseudokibiców
Aż 39 pseudokibiców Zagłębia Lu-
bin zostało zatrzymanych przez po-
licjantów podczas sobotniego me-
czu o mistrzostwo I ligi pomiędzy 
Chrobrym Głogów a Odrą Opole. 
Część z nich już stanęła przed są-
dem.
– Przed rozpoczęciem meczu pseu-
dokibice drużyny przyjezdnej wdar-
li się na teren stadionu i sektora ki-
biców drużyny gości – informuje 
podinsp. Bogdan Kaleta, oficer pra-
sowy KPP w Głogowie. – Pomimo 
wezwań do jego opuszczenia, kie-
rowanych przez służby porządko-
we, nie opuścili tego miejsca. Na pi-
semny wniosek organizatora, poli-

cjanci podjęli czynności zmierzają-
ce do przywrócenia porządku 
prawnego. Funkcjonariusze zatrzy-
mali 39 pseudokibiców Zagłębia 
Lubin, sympatyków drużyny gości.
Do tej pory wobec 16 zatrzyma-
nych sąd orzekł kary w trybie przy-
spieszonym. Otrzymali dwuletni za-
kaz wstępu na imprezy masowe, 
kary grzywny w wysokości po kilka 
tysięcy złotych oraz obowiązek po-
krycia kosztów sądowych.
Sprawy pozostałych pseudokibi-
ców zostaną rozpatrzone przez sąd. 
Wszystkim grożą podobne konse-
kwencje.

UR

Dzieci nie będą już głodne
��Kilkaset kilogramów żyw-

ności udało się zebrać pod-
czas weekendowej zbiórki 
w hipermarketach. Jedzenie 
trafi teraz do najbardziej 
potrzebujących dzieci i mło-
dzieży z naszego regionu.

Żywność zbierano 
w trzech lubińskich hiper-
marketach. W Tesco – przez 
dwa dni akcję prowadziła 
Fundacja im. św. Brata Alber-
ta. – Wspierało nas 30 wolon-
tariuszy z Liceum Salezjań-
skiego i Szkoły Podstawowej 
nr 8 oraz koordynatorka El-
żbieta Michalak, za co bar-
dzo im dziękujemy – podsu-
mowuje Monika Tomko-Klu-
bek z Fundacji im św. Brata 
Alberta. – Łącznie udało nam 
się zebrać około 300 kg jedze-
nia. To bardzo ładny wynik, 
dziękujemy wszystkim miesz-
kańcom, którzy nas wspar-
li i wrzucali do naszych wóz-
ków kasze, makarony, mleko 
czy konserwy – dodaje.

Jedzenie będzie służyć na 
przygotowanie posiłków dla 
niepełnosprawnych dzieci, 

które uczęszczają do prowa-
dzonej przez fundację świet-
licy terapeutycznej.

Zbiórka prowadzona by-
ła też m.in. w Auchanie. Tam 
żywość zbierali uczniowie 
z Zespołu Szkół nr 1 przy uli-
cy Kościuszki pod kierowni-
ctwem nauczycielki Bożeny 
Pahuty. – Zebraliśmy ponad 
220 kilogramów jedzenia, 
które teraz rozdzielimy po-
między najbardziej potrzebu-
jących uczniów – mówi Boże-
na Pahuta.

Nauczycielka także jest 
wdzięczna wszystkim, któ-
rzy wsparli akcję, ale z drugiej 
strony nie kryje też rozgory-
czenia. – Usłyszeliśmy też wie-
le przykrych słów, że przecież 
jest 500+, więc rodzice sami 
powinni zadbać o swoje dzie-
ci. To nie jest do końca tak. 
Nasi uczniowie w wielu przy-
padkach są już pełnoletni, ich 
rodzice nie dostają dodatko-
wych pieniędzy od państwa. 
Zwyczajnie było nam przy-
kro, i mi, i moim uczniom – 
dodaje na koniec.

MS

Pieniądze, prokuratura i politycy
��Prokuratura zajęła się no-

towaną na Giełdzie Papie-
rów Wartościowych spółką 
Bumech, świadczącą usługi 
dla górnictwa. Jak sugeruje 
„Puls Biznesu”, w spółce 
mogło dojść do nadużyć fi-
nansowych na dużą skalę. 
Istotny jest tu wątek lubiń-
ski – w sprawę zamieszany 
jest były starosta lubiński 
oraz jego kuzynka, szefowa 
ścinawskiej Fundacji „Przy-
stań” i wiceprezes LSSE. 
Oboje to działacze Prawa 
i Sprawiedliwości.

Marcin Sutkowski, bo 
o nim mowa, to szef wspo-
mnianej spółki Bumech. 
Dziś działa na Śląsku, gdzie 
prowadzi swój biznes, jest 
też radnym powiatowym 
w Sokółce na Podlasiu. To od 
lat aktywny i wysoce posta-
wiony działacz PiS, w latach 
2002-2003 był też lubińskim 
starostą i szefem tutejszego 

koła partii. W tym samym 
okresie pracował w grupie 
kapitałowej KGHM na sta-
nowiskach kierowniczych.

Poniedziałkowy „Puls Bi-
znesu” ujawnił, że zarządza-
ną przez niego spółką zajęła 
się prokuratura. Wątków jest 
wiele. Dotyczą m.in. 2014 ro-
ku i skupowania przez Bu-
mech wierzytelności od in-
nych firm, w tym kontrahen-
ta – Przedsiębiorstwa Robót 
Górniczych w Mysłowicach. 
Usługę wartą 440 tys. zł brut-
to zlecono firmie RS Consul-
ting.

Gazeta informuje, że: – 
Według Marcina Sutkow-
skiego, „transakcja miała 
przynieść zysk Bumechowi 
i przyniosła”. Najwięcej zaro-
bił jednak kto inny. Ponad 80 
proc. kwoty wyłożonej przez 
Bumech, dokładnie 369 tys. 
zł brutto, z RS Consulting 
trafiło do… Fundacji Przy-
stań w Lubinie (dziś Funda-

cja Przystań w Ścinawie), tak 
się składa – znaczącego akcjo-
nariusza Bumechu – czytamy 
w „Pulsie Biznesu”.

Szefową fundacji jest Do-
rota Giżewska, prywat-
nie kuzynka Sutkowskie-
go. Zresztą on sam też jest 
w składzie rady jej fundacji. 
Giżewska to członkini lubiń-
skiego PiS-u, a od ubiegłego 
roku – z nadania tej partii – 
zasiada również w zarządzie 
Legnickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej. Ponadto jest 
członkinią rady nadzorczej... 
Bumechu.

Gazeta informuje: – 
O sprawę zapytaliśmy więc 
prezeskę Fundacji Przystań, 
na co dzień zajmującą się in-
nymi rzeczami niż „wyszu-
kiwanie wierzytelności”, 
bo… prowadzeniem w dol-
nośląskiej Ścinawie domu 
seniora „Przystań” i war-
sztatów terapii zajęciowej 
„Uśmiech”. – Wszystko wy-

jaśniłam, gdy przesłuchiwa-
ła mnie policja, panu nic nie 
powiem, przepraszam, do 
widzenia – tyle tylko zdąży-
liśmy usłyszeć, zanim Doro-
ta Giżewska zakończyła roz-
mowę telefoniczną – czyta-
my w gazecie.

Prokuratura bada też inne 
wątki związane z firmą Sut-
kowskiego, m.in. sprawą tzw. 
pustych faktur.

W Katowicach toczą się 
jeszcze dwa inne śledztwa.

– Dotyczą m.in. podejrze-
nia karalnej niegospodarno-
ści, oszustwa, usiłowania po-
krzywdzenia wierzycieli i wy-
rządzenia Bumechowi szkód 
poprzez wiele działań, podej-
mowanych przez zarząd spół-
ki. Wszystkie toczą się w spra-
wie, a nie przeciwko komukol-
wiek – mówi „Pulsowi Bizne-
su” Maria Górecka, szefowa 
Prokuratury Rejonowej Kato-
wice-Wschód.

Mariola Ankutowicz 

Czekają na wyniki badań kamienia
��Wykonano już ponad 90 

prac podziemnych, teraz 
przyszła pora na utwardze-
nie terenu – w rynku wyko-
nano już sporo prac w ra-
mach rewitalizacji tego te-
renu. Zarówno miasto, jak 
i wykonawca, czekają te-
raz na wyniki badań kamie-
nia, którym ma być wyło-
żona płyta rynku.

– Przypomnijmy, że właś-
nie kamień był kością nie-
zgody z poprzednią firmą. 
Ze względu na niewłaściwe 
parametry kamienia, wyko-
nawca nie dokończył tej in-
westycji. Nie zgodziliśmy się 
na kamień, który nie speł-
niał wymogów technicz-
nych. Lubin jest miastem 
górniczym, często docho-

dzi do wstrząsów, więc nie 
możemy dopuścić, aby po-
wierzchnia rynku była wy-
łożona niewłaściwym ka-
mieniem – tłumaczy Jacek 
Mamiński, rzecznik prezy-
denta Lubina.

Teraz kamień zapropo-
nowany przez firmę Pro-Tra 
Building z Wrocławia, któ-
ra remontuje rynek, został 
oddany do badania. Wyni-
ki mają być znane w ciągu 
kilku dni.

– Firma w  tej chwili 
utwardza grunt, kolejny etap 
to właśnie wyłożenie kamie-
nia. Z naszych kontroli wy-
nika, że prace idą zgodnie 
z planem, nie ma żadnych 
opóźnień, wykonawca rów-
nież deklaruje, że zakończy 
tę inwestycję w terminie, 
czyli w połowie listopada – 
dodaje Jacek Mamiński.

Mariola Ankutowicz

Centrum miasta ma być gotowe  
w połowie listopada
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��Do Sądu Rejonowego 
w Lubinie wpłynął akt 
oskarżenia w sprawie tzw. 
przestępstwa wyborczego 
w Rudnej, do którego mogło 
dojść podczas ostatnich wy-
borów samorządowych. Za-
rzuty przedstawiono wójto-
wi oraz sekretarzowi gminy. 
Pierwsza rozprawa już za ty-
dzień.

10 października odbędzie 
się pierwsza rozprawa w spra-
wie tzw. przestępstwa wybor-
czego. Na ławie oskarżonych 
zasiądą wójt gminy Rudna 
Władysław Bigus i sekretarz 
gminy Rudna Andrzej Bo-
brek. Oskarżeni zgodzili się na 
publikację swoich nazwisk na 
naszym portalu.

– W toku śledztwa wójto-
wi gminy Rudna Władysła-
wowi Bigusowi i ówczesnemu 
zastępcy wójta gminy Rudna 
Andrzejowi Bobrkowi zostały 
przedstawione zarzuty popeł-
nienia przestępstwa niedopeł-
nienia obowiązków w związ-
ku z wyborami samorzą-
dowymi jesienią 2014 roku 
w Rudnej i naruszenia prze-

biegu wyborów przez sporzą-
dzenie listy głosujących z wpi-
saniem osób nieuprawnio-
nych. Każda z tych osób zo-
stała przesłuchana w charak-
terze podejrzanego – mówi 
prokurator Lidia Tkaczyszyn.

Przypomnijmy, w wybo-
rach na wójta gminy Rudna 
w pierwszej turze Władysław 

Bigus zdobył 2018 głosów, 
na Waldemara Latosa zagło-
sowało 1178 mieszkańców, 
Adelę Szklarz poparło 1020 
osób. W drugiej turze Latos 
przegrał, ale różnicą zaledwie 
371 głosów.

Konkurenci złożyli do-
niesienie do prokuratury. Ich 
zdaniem, osoby zameldowa-

ne w gminie Rudna „udzie-
lały” swoich adresów, aby 
umożliwić dopisanie się do 
rejestru wyborców osobom, 
które tam nie zamieszkiwały.

Początkowo postępowanie 
w tej sprawie prokuratura re-
jonowa umorzyła. Śledczy nie 
znaleźli jednoznacznego po-
twierdzenia, że doszło do zła-

mania prawa wyborczego. La-
tos i Szklarz złożyli jednak za-
żalenie na to postanowienie. 
Prokuratura rozpatrzyła je 
i postanowiła przyznać oboj-
gu status osoby pokrzywdzo-
nej. Śledztwo przejęła proku-
ratura okręgowa w Legnicy, 
która postawiła wójtowi i je-
go sekretarzowi zarzuty.

Obaj samorządowcy zo-
stali oskarżeni z przepisów 
kodeksu karnego. Jeśli zarzu-
ty się potwierdzą, grozi im do 
trzech lat więzienia.

To nie jedyna sprawa zwią-
zana z władzami Rudnej, któ-
rej przygląda się prokuratura. 
Na początku roku wszczę-
to śledztwo pod kątem nie-
dopełnienia obowiązków 
i przekroczenia uprawnień 
przez wójta i jego (ówczesne-
go) zastępcę. Miało do tego 
dojść przy bezprzetargowym 
zleceniu remontu drogi gmin-
nej w Studzionkach. 

– Postępowanie karne 
w tej sprawie jest zawieszone 
ze względu na oczekiwanie na 
opinię powołanej w tej spra-
wie biegłej z zakresu budow-
nictwa i architektury. Po uzy-
skaniu przedmiotowej opinii 
śledztwo zostanie niezwłocz-
nie podjęte, po czym zostanie 
dokonana przez prokuratora 
ocena kompletnego wówczas 
materiału dowodowego pod 
kątem sposobu jego zakoń-
czenia – wyjaśnia prokurator 
Tkaczyszyn.

Katarzyna Woźniakowska

Zmiany w opiece medycznej. 
Gdzie po pomoc?
»» Od października każdy szpital, który znalazł się „w sieci”, ma obowiązek 

prowadzić również punkt nocnej i świątecznej opieki zdrowotnej. Na Dolnym 
Śląsku jest 35 takich placówek. Lubinianie mają szczęście, bo po pomoc mogą 
się zwrócić zarówno do Regionalnego Centrum Zdrowia na ul. Bema, jak 
i Miedziowego Centrum Zdrowia na kombinacie. 

Do końca września no-
cami i w święta pacjentami 
opiekował się Medicus, pa-
cjenci z urazami lub zagroże-
niem życia trafiali na SOR do 
lecznicy przy ul. Bema. Refor-
ma wprowadziła zmiany – od 
niedzieli, czyli od 1 paździer-
nika, w Lubinie działają dwie 
izby przyjęć. Obie w głów-
nych budynkach szpitali.

– Do tej pory w Lubinie 
było jedno takie miejsce, któ-
re potrafiło w ciągu dobowe-
go dyżuru przeprowadzić po-

nad 300 konsultacji. Teraz na 
naszym terenie stworzone są 
trzy takie punkty, żeby sytu-
acje, w których pacjent mu-
si czekać wiele godzin na po-
moc, się nie zdarzały – mówi 
Bartosz Bednarkiewicz, lekarz 
koordynator izby przyjęć przy 
MCZ w Lubinie.

W razie nagłego zacho-
rowania lub nagłego pogor-
szenia stanu zdrowia pacjent 
może udać się po pomoc do 
dowolnego punktu nocnej 
i świątecznej opieki zdrowot-

nej, niezależnie od tego, gdzie 
mieszka, i do którego lekarza 
czy pielęgniarki podstawowej 
opieki zdrowotnej złożył swo-
ją deklarację. Lubińskie szpi-
tale chciałyby jednak podzie-
lić się pacjentami. 

– Zapraszamy pacjentów 
naszych lubińskich przychod-
ni oraz pracowników KGHM 
do MCZ. Mieszkańcy Polko-
wic, Rudnej oraz Chociano-
wa mogą się zwrócić do Pol-
kowickiego Centrum Usług 
Zdrowotnych. To mniej wię-

cej połowa mieszkańców re-
gionu. Drugą połowę pacjen-
tów ma obsługiwać RCZ przy 
ul. Bema. Tam też świadczo-
ne są usługi dla pacjentów nie-
pełnoletnich – wyjaśnia Bed-
narkiewicz.

Warto pamiętać, że przy-
jęcie na SOR wiąże się z ko-
niecznością założenie pełnej 
dokumentacji szpitalnej (ok. 
5-6 stron), czego nie trzeba ro-
bić przy konsultacjach w przy-
chodni albo w punkcie.

– Chory pacjent zgłasza się 
do rejestracji w głównym bu-
dynku, skąd kierowany jest 

bądź do lekarza pierwszego 
kontaktu, bądź na oddział. 
Lekarz może wykonać kon-
sultacje w ambulatorium, te-
lefonicznie, a w wyjątkowych 
przypadkach także w domu 
obłożnie chorych pacjentów. 
Ponadto, we wszystkie sobo-
ty, niedziele i święta w godzi-
nach od 9 do 17 w RCZ dy-
żuruje pediatra – mówi An-
drzej Nabzdyk, szef lubińskie-
go SOR-u.

Czy proponowany system 
zadziała i skróci wielogodzin-
ne kolejki, dowiemy się pod 
koniec roku. 

– Nocna i świąteczna po-
moc ambulatoryjna w na-
szym szpitalu to nowość, 
więc pierwsze tygodnie na 
pewno będą trudne. Przed 
nami sezon grypowy, wzmo-
żonych infekcji, to będzie 
sprawdzian możliwości dla 
obu szpitali – dodaje Bednar-
kiewicz.

Bolączką obu placówek, 
podobnie jak w całej Polsce, 
jest brak lekarzy i pielęgnia-
rek do obsadzenia dyżurów, 
ale tego problemu nie „sieć” 
na razie nie rozwiązuje. 

Katarzyna Woźniakowska

Wójt i sekretarz na ławie oskarżonych
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Władysław 
Bigus

Andrzej 
Bobrek

W RCZ, aby skorzystać z nocnej i świątecznej opieki, trzeba udać się do 
punktu rejestracji, zaś w MCZ głównym wejściem do sali nr 26
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Czy górników  
zastąpią bakterie?
W ZG Rudna trwa eksperyment, 
którego wyniki mogą zaważyć na 
przyszłości tej branży. Ponad kilo-
metr pod ziemią trwają testy insta-
lacji BioMOre. Jeśli doświadczenie 
się powiedzie, być może w przy-
szłości górników zastąpią bakterie.
Czy wykorzystanie biotechnologi 
uczyni górnictwo bezpiecznym, wy-
dajnym i niemal bezodpadowym, 
a złoża będzie można eksploato-
wać nawet z dużych głębokości bez 
konieczności wysyłania pod ziemię 
ludzi? Na czym polega innowacyj-
ny pomysł testowany w kopalni 
Rudna?
– Ługowanie nie jest nowym odkry-
ciem, w budownictwie znany jest 
też proces szczelinowania. Ale po-
łączenie tych procesów z mikroor-
ganizmami, żywymi bakteriami in 
situ (w warunkach rzeczywistych – 
przyp. red.) – to jest nowość i tego 
nikt nigdy nie sprawdzał. Jest bar-
dzo wiele czynników, które wpły-
wają na cały proces, ale wiążemy 
z tym projektem duże nadzieje. 
Choć pamiętajmy, że to ekspery-
ment – wyjaśnia dr Horst Hejny 
z MinPol GmbH.
W naukowo-badawczy projekt war-
ty ponad 8 milionów euro i w cało-
ści finansowany przez Unię Euro-
pejską zaangażowanych jest ponad 
20 firm z całego świata, a prestiżo-
wą rolę lidera pełni w nim KGHM.
– Mamy dwa główne cele: pierw-
szy, to sprawdzić czy proces jest 
wykonalny technicznie, a następ-
nie sprawdzić, czy i w jakich warun-
kach jest ekonomicznie opłacalny 
– mówi Wojciech Annacki, opera-
tor instalacji BioMOre z ZG Rudna.
Bioługowanie mogłoby wydostać 
z głębokich pokładów złóż nie tyl-
ko miedź, ale i szereg innych me-
tali.
– W Europie jest wiele złóż, których 
nie wydobędziemy konwencjonal-
nymi metodami lub dotarliśmy do 
głębokości, w której nie jest możli-
wa praca ludzi i dalsza eksploata-
cja. Poniżej kilometra pod ziemią 
pojawiają się problemy z gorącem, 
ciśnieniem, stabilnością gruntu. 
Metodą bioługowania mamy na-

dzieję odzyskać metale ze złóż głę-
bokich i ubogich położonych na te-
renie Europy – mówi Horst Hejny.
Instalację BioMOre zmontowano 
w jednej z komór ZG Rudna kilka 
tygodni temu. Złożona jest ze 
zbiorników, pomp oraz aparatury 
monitorującej m.in. takie parame-
try procesu, jak pH, elektroprze-
wodność czy potencjał redox krą-
żącego roztworu. Reaktor skalny 
o objętości około 250 m3 został 
wykonany przez pracowników ZG 
Rudna. Sam eksperyment składa 
się z trzech etapów. W pierwszym, 
za pomocą standardowych urzą-
dzeń pracujących w warunkach ko-
palni, przygotowano otwory w od-
słoniętej ścianie zbudowanej z ska-
ły piaskowcowej, które posłużyły 
do wytworzenia szczelin w złożu.
– Jesteśmy mniej więcej w 1/3 te-
stu. Kończymy etap płukania wo-
dą górotworu. Robimy to, by 
zmniejszyć zawartość chlorków 
w reaktorze skalnym. Następnym 
etapem będzie etap zakwaszania, 
czyli wtłaczania w górotwór kwa-
su, celem płukania węglanów. Trze-
cim, docelowym etapem będzie 
bioługowanie, w którym będą wy-
korzystywane bakterie oraz roz-
twór kwasu siarkowego – mówi 
Wojciech Anacki.
Rolą bakterii będzie prowadzony 
proces odnawiania pierwotnego 
stężenia substancji potrzebnych do 
ługowania minerałów miedzi. Ana-
liza otrzymanego roztworu pozwo-
li stwierdzić, jaką ilość metalu moż-
na wymyć i które z nich w sposób 
efektywny będzie można wykorzy-
stać.
Co ważne, cały proces odbywa się 
w obiegu zamkniętym – w instala-
cji i reaktorach krąży kilkanaście 
metrów sześciennych roztworu 
kwasu siarkowego i związków utle-
nianych przez bakterie. W procesie 
nie są stosowane ani wytwarzane 
żadne niebezpieczne substancje. 
Docelowo cała aparatura instalo-
wana byłaby na powierzchni. Re-
zultaty powinniśmy poznać 
w najbliższych miesiącach.

Katarzyna Woźniakowska

Monety trafiły  
do świadków historii
»» Wiele lat Lubin zabiegał o to, żeby o wydarzeniach znanych mieszkańcom jako Zbrodnia Lubińska 

usłyszała cała Polska. Udało się to osiągnąć, także za sprawą okolicznościowej monety, która 
w sierpniu trafiła w ręce kolekcjonerów, a w ubiegłym tygodniu – z rąk dyrektora wrocławskiego 
Oddziału Narodowego Banku Polskiego – do uczestników tamtych tragicznych chwil.

Na Wzgórzu Zamko-
wym sześć osób: Stanisława 
Trajkowska, Bronisława Poź-
niak, Adam Myrda, Marek 
Zawadka, Henryk Huzare-
wicz oraz Kazimierz Rusin 
otrzymało z rąk Jana Szuby, 

dyrektora wrocławskiego 
oddziału Narodowego Ban-
ku Polskiego, okolicznościo-
wą monetę.

– Nie chcę wracać już do 
tej historii, bo mam słabe 
serce i mógłbym już zostać 
w tym miejscu. To było dla 
mnie wielkie przeżycie. Na-
wet w domu unikamy tego 
tematu, niechętnie rozma-
wiamy z dziećmi. To zosta-
nie między mną i Bogiem 
i tak już będę z tym żyć do 
śmierci – mówi obecny na 

spotkaniu Kazimierz Rusin, 
35 lat temu ranny od kuli.

– Ta moneta ma poka-
zać i upamiętnić to wyda-
rzenie. Towarzyszy jej fol-
der, w którym opisana jest 
historia. Musimy pamiętać 

o tej śmierci, ta moneta jest 
tego wyrazem. W ten spo-
sób dziękujemy i przesyła-
my wiadomość „nigdy wię-
cej takich wydarzeń” – mówi 
Jan Szuba. – To może jedyna 
okazja, żeby ta historia trafiła 
szerzej do społeczeństwa. Po 
latach ktoś znajdzie tę mone-
tę i zapyta, co na niej jest, co 
tu się działo. Chcieliśmy na-
dać jej wyjątkowy charakter. 
Jest nietypowa, prostokątna, 
dzięki czemu łatwiej umieś-
cić na niej więcej tematów 

– jest bruk, szarfa, kule, jest 
charakterystyczny goździk, 
który przypomina o tym, co 
się działo dzień po, kiedy lu-
dzie ułożyli krzyż z kwiatów. 
Moneta jest też oksydowa-
na, nie jest to klasyczne sre-
bro, tylko lekko przyciem-
niane, tonacja żałobna pod-
kreśla charakter tych wyda-

rzeń. Dla nas bardzo ważna 
jest też obecność na monecie 
barw narodowych.

Na spotkaniu obecni by-
li też przedstawiciele Urzędu 
Miejskiego, którzy do mone-
ty dołączyli publikację książ-
kową dotyczącą Zbrodni 
Lubińskiej.

Katarzyna Woźniakowska
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Wręczył je dyrektor 
wrocławskiego Oddziału 
Narodowego Banku 
Polskiego Jan Szuba

Monety otrzymali między 
innymi członkowie rodzin 
mężczyzn, którzy zginęli  
31 sierpnia 1982 roku 
w Lubinie

Pamiątkowa moneta 
wybita przez NBP 

z okazji 35. rocznicy 
Zbrodni Lubińskiej
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Będzie można studiować prawo
»» Prezydium Polskiej Komisji Akredytacyjnej wydało pozytywną opinię 

w sprawie nadania Wydziałowi Zamiejscowemu w Lubinie Uczelni Jana Wyży-
kowskiego uprawnień do prowadzenia jednolitych studiów magisterskich 
o profilu praktycznym na kierunku Prawo.

Oferowane przez Wydział 
Zamiejscowy w Lubinie stu-
dia będą pięcioletnie.

– Jednolite studia magi-
sterskie na kierunku Prawo 
są unikatowe w skali naszego 
regionu – informuje Jan Wal-
czak, st. specjalista ds. promo-
cji w Uczelni Jana Wyżykow-
skiego. – W programie stu-
diów dominującymi formami 
kształcenia będą formy ak-
tywne. W ramach tych zajęć 
studenci będą między innymi 
zdobywać praktyczne umie-
jętności podczas wyreżysero-
wanych sytuacji, na przykład, 
występowania przed sądem 
w charakterze pełnomocni-

ka stron, obrońcy czy oskar-
życiela. Studenci będą treno-
wali także mowy końcowe 
czy uzasadniania swoich racji 
w wykreowanych na potrze-
by zajęć postępowaniach od-
woławczych.

Poza tym, w ramach za-
aranżowanych sytuacji, stu-
denci będą mogli wykony-
wać czynności na miejscach 
zdarzeń, np. przeprowadzać 
oględziny czy też sporządzać 
dokumentację z miejsca zda-
rzenia.

Zajęcia będą prowadzić 
doświadczeni nauczycie-
le akademiccy oraz specjali-
ści praktycy z uprawnienia-

mi radcowskimi, adwokacki-
mi, komorniczymi czy urzęd-
niczymi.

Urszula Romaniuk

reklama

nauka

Rekrutacja na studia magisterskie na kierunek 
Prawo potrwa do 15 października
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Ukradła szefowi milion!
»» Przez dziesięć lat sukcesywnie okradała swojego szefa. Łącznie przywłaszczyła sobie prawie milion 

złotych! W ręce policji właśnie wpadła 39-letnia pracownica jednej z lubińskich spółek. Jak ustaliliśmy, 
była to prywatna firma, gdzie kobieta pracowała jako specjalista do spraw finansowych.

Kobieta miała uprawnie-
nia do dokonywania trans-
akcji na rachunkach ban-
kowych i bardzo chętnie 
to wykorzystywała – robiła 
przelewy na prywatne kon-
to. Straty oszacowano pra-
wie na milion złotych. Ko-
bietę podejrzaną o  przy-
właszczenie pieniędzy na 
szkodę firmy, w której pra-
cowała, zatrzymali właśnie 
funkcjonariusze Wydziału 
do Walki z Przestępczością 
Gospodarczą z lubińskiej 
komendy.

– Zaraz po otrzymaniu 
zawiadomienia o podejrze-
niu popełnienia przestęp-
stwa w tej sprawie, funkcjo-
nariusze rozpoczęli działa-
nia i realizowali liczne czyn-
ności operacyjne. Ich efek-
tem było zatrzymanie 39-let-
niej pracownicy jednej z lu-
bińskich spółek, w której ko-
bieta była zatrudniona jako 
specjalista ds. finansowych 

– informuje starszy aspirant 
Sylwia Serafin z lubińskiej 
komendy.

Jak się okazało, kobieta od 
2007 roku okradała firmę, 
w której pracowała.

– 39-latka przyznała się 
do popełnienia przestępstw, 
o które jest podejrzana i grozi 
jej teraz kara do ośmiu lat po-
zbawienia wolności. Na po-
czet przyszłych zobowiązań 

i kar zabezpieczono już dom, 
jego wyposażenie, a także 
dwa samochody o wartości 
ponad pół miliona złotych – 
dodaje st. asp. Serafin.

Mariola Ankutowicz

Stracili prawko
��Policja przestrzega, 

apeluje, nakłada 
mandaty. Ale skutek 
jest marny – wciąż 
trafiają się kierowcy, 
którzy za nic mają 
przepisy drogowe, 
a tym samym 
bezpieczeństwo swoje 
i innych użytkowników 
dróg. Kolejna grupa 22 
zmotoryzowanych 
właśnie straciła prawo 
jazdy, a prawie 900 – 
otrzymała mandaty.

Akcja „Prędkość” re-
gularnie organizowa-
na jest na drogach przez 
dolnośląskich policjan-
tów. Tak było też w cią-
gu minionych kilku dni. 
Funkcjonariusze prowa-
dzili działania w miej-
scach, gdzie występuje 
najwięcej zagrożeń, wy-
korzystując zarówno ra-
diowozy oznakowane, 
jak i pojazdy nieoznako-
wane. W trakcie akcji po-
licjanci wykorzystywali 
sprzęt pomiarowy m.in. 

wideorejestratory, rada-
rowe mierniki prędkości 
i urządzenia do pomia-
ru zawartości alkoholu 
w organizmie.

– Funkcjonariusze 
skontrolowali łącznie 
ponad 1,7 tys. pojaz-
dów, z czego niestety po-
łowę w związku z prze-
kroczeniem dozwolo-
nej prędkości. Nałożyli 
na sprawców wykroczeń 
887 mandatów karnych 
i zatrzymali aż 22 prawa 
jazdy w związku z prze-
kroczeniem prędkości 
w terenie zabudowanym 
o ponad 50 km/h – infor-
muje aspirant sztabowy 
Paweł Petrykowski z dol-
nośląskiej komendy.

Policjanci raz jesz-
cze apelują do wszyst-
kich kierowców o roz-
sądną i ostrożną jazdę. – 
Pamiętajmy, że przepisy 
dotyczące ruchu drogo-
wego są dla naszego bez-
pieczeństwa – zauważa 
asp. sztab. Petrykowski.

MS

Kobieta miała uprawnienia do 
dokonywania transakcji na 
rachunkach bankowych 
i bardzo chętnie to 
wykorzystywała – robiła 
przelewy na prywatne konto
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Uderzyła w tira 
i barierkę
��25-letnia kobieta trafiła 

do lubińskiego szpitala, po 
tym jak jej auto wpadło 
w poślizg i uderzyło w tira, 
a także w barierkę rozdzie-
lającą przeciwległe pasy ru-
chu. Do wypadku doszło 25 
września na drodze krajo-
wej nr 3, tuż przy szybie ZG 
Lubin, na wysokości zjazdu 
na Rynarcice.

Sytuacja miała miejsce tuż 
po godzinie 11. – Dwie kobie-
ty, 25-letnia kierująca oraz jej 
23-letnia pasażerka, jecha-
ły lewym pasem drogi w kie-
runku Polkowic. Na łuku dro-
gi kierująca prawdopodobnie 

straciła panowanie nad po-
jazdem i uderzyła w barierkę 
oddzielającą pasy ruchu, po 
czym odbiła się od niej i ude-
rzyła w jadącym prawym pa-
sem samochód ciężarowy 
z naczepą – relacjonuje star-
szy aspirant Sylwia Serafin 
z lubińskiej komendy.

To jeszcze nie koniec. Od-
bijając się od tira, osobów-
ka znów wpadła na barier-
kę, później na tira i raz jeszcze 
na barierkę. Kobieta kierują-
ca mondeo trafiła do szpitala. 
Jej pasażerce, ani 50-letnie-
mu kierowcy ciężarówki na 
szczęście nic się nie stało.

Mariola Ankutowicz

Odbijając się od tira, 
osobówka znów 

wpadła na barierkę, 
później na tira i raz 
jeszcze na barierkę
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Policja nigdy nie prosi o pieniądze
��Przez telefon nigdy nie 

informują o szczegółach na 
temat prowadzonych 
czynności, nigdy też nie 
proszą o pieniądze. Jeśli 
w tej sprawie zadzwoni do 
nas policjant, córka czy 
wnuczek możemy być 
pewni, że ktoś chce nas 
oszukać. Natychmiast 
powinniśmy więc 
zadzwonić na numer 
alarmowy i powiadomić 
policję.

Na wnuczka, policjanta, 
syna czy córkę – sposobów, 
by wyłudzić od kogoś pie-
niądze, oszuści mają coraz 
więcej. Ich ofiarami 
naj-

częściej padają se-
niorzy, więc mundurowi po 
raz kolejny przypominają, 
by nie dali się nabrać. Tym 
razem policjanci spotkali 

się z seniorami podczas 
Powiatowego Dnia Seniora, 
który odbywał się w Cen-
trum Kultury Muza.

– Przypomi-
namy i  ostrze-
gamy – w przy-
padku odebra-
nia telefonu z żą-
daniem pienię-
dzy od „poli-
cjantów”, „sy-
nów”, „córek”, 
czy „wnuków” 
konieczne jest 
skontaktowanie 
się z lokalną po-
licją i  prawdzi-
wym członkiem 
rodziny, zanim 
przekaże się ko-
mukolwiek swoje 

oszczędności. Oszuści dzia-
łają i wykorzystują łatwo-
wierność seniorów – pod-

kreśla starszy aspirant Syl-
wia Serafin z lubińskiej ko-
mendy.

Mundurowi raz jeszcze 
podkreślają – policja nigdy 
nie informuje telefonicznie 
o szczegółach prowadzo-
nych czynności, nie żąda 
również wypłaty pieniędzy 
i przekazania ich w umó-
wionym miejscu. Taki tele-
fon świadczy o próbie oszu-
stwa i należy natychmiast 
poinformować o nim poli-
cję.

Podczas spotkania z se-
niorami funkcjonariusze 
rozdawali też ulotki ufun-
dowane przez starostwo po-
wiatowe i Fundację KGHM.

Mariola Ankutowicz

Mundurowi 
podkreślają – policja 
nigdy nie informuje 

telefonicznie 
o szczegółach 

prowadzonych 
czynności, nie żąda 

również wypłaty 
pieniędzy 

i przekazania ich 
w umówionym 

miejscu
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Powiatowe
Drugiego takiego nie było
»» W asyście sztandarów 27 września złożono kwiaty pod tablicami pamięci przy ulicy Mikołaja Pruzi 

w Lubinie. W ten sposób uczczono pamięć bohaterów Polskiego Państwa Podziemnego. W uroczystości 
wzięli udział kombatanci, lokalni samorządowcy, delegacje różnych instytucji, służby policji, harcerze 
i uczniowie szkół z powiatu lubińskiego.

Polskie Państwo Podziem-
ne, działając w czasie wojny 
na terenach okupowanych, 
było fenomenem w ogarnię-
tej wojną Europie. Jego po-

czątkiem było utworzenie 27 
września 1939 r. Służby Zwy-
cięstwu Polski, przekształco-
nej w Związek Walki Zbroj-
nej, a następnie w AK. Ale Pol-
skie Państwo Podziemne to 
więcej niż działanie zbrojne.

– 78 lat temu, gdy Europę 
ogarniała wojna, w Polsce po-
wstało już państwo podziem-

ne. Państwo, które było ewe-
nementem na skalę europej-
ską, a w mojej ocenie rów-
nież na skalę światową. Pań-
stwo, które miało armię, są-
dy, uczelnie, wydawało pra-
sę, szkoliło młodzież – mówi 
starosta lubiński Adam Myr-
da i wskazując na uczestni-
czących w uroczystości przed-
szkolaków dodaje – Dzisiaj 
mamy tę młodzież, która śpie-

wa cały hymn Polski, podczas 
gdy gros dorosłych zamilkło 
po drugiej zwrotce. Serdecz-
nie dziękuję i gratuluję. Z ta-
kim pokoleniem jeszcze Pol-
ska nie zginęła i zginąć nie 
może.

Za tak piękną postawę sta-
rosta wręczył maluchom upo-
minki.

– Obchodzimy rocznicę 
państwa podziemnego, a na 
ramieniu mamy znak Polski 
Walczącej. Nasz hymn mi 
się podoba, cztery razy uczy-
liśmy się go w przedszkolu 
i jeszcze potem w domu i już 
znamy wszystkie zwrotki – 
mówi mała Maja z PM nr 9.

Katarzyna Woźniakowska
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Hołd bohaterom Polskiego Państwa 
Podziemnego oddali również radni miejscy 

i powiatowi oraz przedstawiciele miasta

Nowa droga, stary problem
��Już kiedyś wywrócił się tu 

samochód z indykami. Wiele 
ptaków się udusiło, a droga 
przez pewien czas była za-
blokowana. Skrzyżowanie 
prawie wyremontowano, ale 
wciąż nie mieszczą się na 
nim ciężarówki skręcające 
do kurników. Niemstowianie 
boją się, że remont drogi 
wkrótce się skończy, a prob-
lem zostanie.

– Po latach doczekaliśmy 
się remontu powiatowej dro-
gi biegnącej przez naszą wieś. 
Niestety okazuje się, że skrzy-
żowanie przy krzyżu, z drogą 
do Łazka, jest za wąskie, cię-
żarowe auta nie mieszczą się 
i czasami samochody bloku-
ją nawet drogę. Czy ten za-
kręt będzie poprawiony? – za-
stanawia się mieszkanka Nie-
mstowa.

Inwestor, starostwo po-
wiatowe, uspokaja:

– Dostaliśmy zgłoszenie od 
mieszkańców, że samochody 
ciężarowe obsługujące tam-
tejsze fermy drobiowe mają 
problem na tym skrzyżowa-
niu. W tej sytuacji, mimo że 
projekt został zrobiony zgod-
nie z przepisami, rozmawia-
liśmy już z wykonawcą i za-
kręt zostanie skorygowany – 

zapewnia Tomasz Rosik, dy-
rektor departamentu infra-
struktury i transportu staro-
stwa powiatowego.

W trakcie remontu okaza-
ło się, że to nie jedyny prob-
lem z tą drogą.

– W trakcie budowy dro-
gi pojawiło się kilka kolizji, 
m.in. ze zjazdami na posesje. 
Ale na szczęście mieszkańcy 
pilnują i zgłaszają swoje uwa-
gi, a wykonawca reaguje na 
bieżąco – mówi sołtys Nie-
mstowa Józef Kostanowicz.

Pierwszym, kilometro-
wym odcinkiem drogi, zgod-
nie z planem pojedziemy jesz-
cze w tym roku. Drugi kilo-
metr do przebudowy trafi 
w przyszłym roku. Los kolej-
nych odcinków nie jest jeszcze 
znany, więc mieszkańcy dru-
giej części wsi muszą uzbroić 
się w cierpliwość.

Katarzyna Woźniakowska

– Po latach doczekaliśmy się remontu powiatowej 
drogi biegnącej przez naszą wieś. Niestety 

okazuje się, że skrzyżowanie jest za wąskie – 
mówi mieszkanka Niemstowa
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Kwiaty złożył między 
innymi starosta 
lubiński Adam Myrda

Dzieci otrzymały upominki od powiatu

Strażackie zawody 
w Chobieni
��Na boisku sportowym 

w Chobieni odbyły się X 
Powiatowe Zawody Spor-
towo-Pożarnicze drużyn 
Ochotniczych Straży Po-
żarnych z terenu powiatu 
lubińskiego. Zmagano się 
w dwóch konkurencjach: 
rozwinięcie bojowe oraz 
bieg sztafetowy z prze-
szkodami.

Na tegorocznych zawo-
dach rywalizacja była bar-
dzo zacięta, a poziom po-
między czołowymi druży-
nami wyrównany. O zwy-
cięstwie i kolejnych loka-
tach często decydowa-
ły sekundy oraz bezbłęd-
nie wykonane ćwiczenie. 

Końcowe wyniki zawo-
dów przedstawiają się na-
stępująco:

• młodzieżowe druży-
ny pożarnicze – chłopcy: 
1. miejsce OSP Ścinawa, 2. 
miejsce OSP Tymowa.

• młodzieżowe druży-
ny pożarnicze – dziewczy-
ny: 1. miejsce OSP Tymowa

• kobiece drużyny po-
żarnicze Grupa C: 1. miej-
sce OSP Zimna Woda, 2. 
miejsce OSP Raszówka

• męskie drużyny po-
żarnicze Grupa A: 1. OSP 
Zimna Woda, 2. OSP Nie-
mstów, 3. OSP Księginice, 
3. OSP Górzyn, 4. OSP Ty-
mowa, 5. OSP Zaborów, 6. 
OSP Czerniec, 7. OSP Ra-
szówka, 8. OSP Chobienia, 
9. OSP Ścinawa.

Zmagania drużyn oglą-
dali między innymi: staro-
sta lubiński – Adam Myr-
da, wójt gminy Lubin – 
Tadeusz Kielan, wójt gmi-
ny Rudna – Władysław Bi-
gus, zastępca dolnośląskie-
go komendanta wojewódz-
kiego Państwowej Straży 
Pożarnej we Wrocławiu 
– st. bryg. Marek Kamiń-
ski, zastępca komendanta 
powiatowego Państwowej 
Straży Pożarnej w Górze 
– mł. bryg. Lucjan Sybilak 
wraz z zastępcą dowódcy 
jednostki ratowniczo-gaś-
niczej w Górze – mł. bryg. 
Maciejem Liśkiewiczem.

strazlubin.pl
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Gmina przyłączona do miasta... 
przez Google
��Przyłączenie gminy do 

miasta, o którym mówi się 
od dawna, w końcu doszło 
do skutku. Co więcej nie za 
sprawą żadnego z urzędów. 
Oba samorządy połączyło… 
Google.

Szukamy kontaktu do lu-
bińskiego urzędu. W mobil-
nej wyszukiwarce interneto-
wej wpisujemy luźne hasła 
„urząd lubin”. I co się okazu-
je? Otrzymujemy namiary na 
urząd miejski przy ulicy Kiliń-
skiego i na starostwo powiato-
we, natomiast gmina figuruje 
tam jako… wydział admini-
stracji urzędu miasta. Czy to 
oznacza, że Google dokonało 
tego, o czym w Lubinie mówi 
się od dawna – że połączenie 
obu tych urzędów tylko uła-
twiłoby życie mieszkańcom?

Gmina nie traktuje tego 
w formie żartu czy pomyłki. 
Bardziej jako urzędniczą zło-
śliwość, choć urzędnicy z pra-
cą Google raczej nie mają wie-
le wspólnego.

– Poziom tej dyskusji nie 
bardzo nam odpowiada. 
Wyrażamy jedynie nadzieję, 
że inicjatorzy łączenia gminy 

i miasta zrozumieją w koń-
cu, iż obecne władze gminy 
Lubin takiej możliwości nie 
dopuszczają. Próbujemy to 
tłumaczyć miejskim decy-
dentom od dawna, ale ma-
my wrażenie, że oni po pro-
stu nie słuchają – mówi Ma-
ja Grohman, rzecznik wójta 
gminy Lubin.

Temat przyłączenia gminy 
do miasta wraca jak bumerang. 
Tym razem to błąd w wyszuki-
warce internetowej, ale prezy-
dent Lubina mówi o sprawie 
już od dawna. Chodzi przede 
wszystkim o wielkie uprosz-
czenie dla mieszkańców. Gmi-
nę Lubin w dużej mierze za-
mieszkują osoby, które więk-
szość dnia spędzają w mieście. 
Tutaj pracują, tutaj uczą się ich 
dzieci, tu załatwiają sprawy 
urzędowe, tu robią zakupy.

– O ile połączenie gmin 
to decyzja administracyjna, 
którą musi podjąć rząd, o tyle 
połączenie urzędów możemy 
zrobić sami i w ten sposób uła-
twić mieszkańcom załatwia-
nie wszystkich spraw – kwi-
tuje Jacek Mamiński, rzecz-
nik prezydenta Lubina.

Mariola Ankutowicz
W mobilnej wyszukiwarce internetowej wpisujemy luźne hasła „urząd 
lubin”. Gmina figuruje tam jako... wydział administracji urzędu miasta
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Informują  
i ostrzegają
��O braku ciepłej wody, 

zmianie organizacji ruchu 
drogowego, ostrzeże-
niach pogodowych, im-
prezach na terenie powia-
tu czy rozgrywkach spor-
towych mieszkańcy po-
wiatu lubińskiego infor-
mowani są bezpośrednio 
na ich telefony komórko-
we. Wszystko za sprawą 
działającej już w powie-
cie aplikacji BLISKO.

– Powiat lubiński w apli-
kacji BLISKO obsługuje 
trzy platformy informacyj-
ne. Pierwsza to zagrożenia 
i awarie, druga – dla miesz-
kańca i trzecia – sport. Ak-
tualnie zalogowanych na 
trzech platformach mamy 
około dwóch tysięcy użyt-
kowników. Każdy miesz-
kaniec może wybrać te 
platformy tematyczne, któ-
re go interesują, ale może 
też wybrać wszystkie trzy. 
Tu nie ma żadnych ograni-
czeń. Powiadomienia przy-
chodzą jak SMS-y, co spra-
wia, że nie musimy wy-
szukiwać najważniejszych 
dla nas informacji. One sa-
me do nas przychodzą, po-
prawiając tym samym na-
sze bezpieczeństwo – mó-

wi Adam Myrda, starosta 
lubiński.

Aplikacja jest bezpłat-
na i dostępna właściwie na 
wszystkich smartfonach. 
Wystarczy ją pobrać, wpi-
sać w wyszukiwanej miej-
scowości Lubin, a kolejno 
powiat lubiński. To użyt-
kownik zdecyduje, które 
platformy tematyczne zo-
staną uruchomione.

Aplikacja może być też 
obsługiwana poprzez po-
cztę mailową. W tym przy-
padku wystarczy wypełnić 
formularz on-line dostępny 
na stronie www.powiat-lu-
bin.pl lub www.sisms.pl.

Marta Dykas

Powiadomienia przychodzą 
jak SMS-y, co sprawia, że nie 
musimy wyszukiwać 
najważniejszych dla nas 
informacji
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reklama

Igrzyska śmierci
��Przez moment mogli 

przenieść się w świat fan-
tasy i poczuć jak bohatero-
wie swoich ulubionych gier 
– w naszym mieście 30 
września odbyła się kolej-
na, piąta już edycja gry te-
renowej GREN. Tym razem 
wyjątkowa, bo temat prze-
wodni – „Igrzyska śmierci” 
i gry RPG rozgrywano 
w parku Leśnym. A to sce-
neria wręcz wyjątkowa na 
tego typu inicjatywy.

W parku Leśnym zjawi-
ło się w sobotę wielu fanów 
gier terenowych. Jedni przy-
szli solo, inni woleli stanąć 
do rywalizacji w parach lub 
małych grupach. Warunek 
był jeden – trzeba było mieć 
pomiędzy 13 a 21 lat.

– Prawie 70 osób zapisało 
się do naszej gry terenowej. 
To okazja, by wyjść z do-
mu, pobyć razem na świe-
żym powietrzu, bo być mo-
że to ostatnie takie ładne dni 
w tym roku. Uczestnicy są 
podzieleni na zespoły, mają 
do wykonania różne zada-
nia. Nasza gra zawiera pew-
ne motywy, terminologię za-
czerpniętą z książki Suzanne 
Collins, ale nie ma tutaj ab-
solutnie żadnej przemocy. 

I na pewno nie jesteśmy sa-
tanistami – śmieje się Patryk 
Kałuża z Oratrium pw. św. 
Jana Bosko w Lubinie.

– Dla mnie GREN jest 
niezapomnianym przeży-
ciem. To czas, w którym na 
chwilę można zapomnieć 
o świecie a skupić się na do-
brej zabawie, a adrenaliny 
przy tym niemało. Polecam 
spróbować wszystkim, któ-
rzy lubią rywalizację i ak-
tywnie spędzać czas w do-
brej atmosferze – mówi Pa-
tryk Cieślik.

Poprzednie edycje gry 
terenowej GREN, w któ-
rych udział brało nawet do 
50 osób, odbywały się na 
otwartym terenie leśnym 
w pobliżu Osieka oraz Ma-
łomic. W tym roku mo-
tywem przewodnim by-
ły „Igrzyska śmierci” i gry 
RPG, dlatego rywalizację 
przeniesiono na teren parku 
Leśnego.

– To świetna propozycja 
zabawy na świeżym powie-
trzu, a do tego możliwość 
spędzenia czasu ze znajomy-

mi i szansa na poznanie no-
wych ludzi. Można też wczuć 
się w klimat fantasy i na włas-
nej skórze przekonać się, jak 
to jest być bohaterem jednej 
z przygotowanych przygód, 
dzięki napisanej wcześniej fa-
bule i zadaniach czekających 
w trakcie gry – mówi Jakub 
Małek, uczestnik poprzed-
nich edycji GREN.

Zabawę zorganizowali 
animatorzy z Oratorium im. 
św. Jana Bosko w Lubinie. 
Projekt gry terenowej wspie-
rany jest przez Miasto Lu-
bin, RCS, Uczelnię Jana Wy-
żykowskiego oraz Ośrodek 
Kultury Wzgórze Zamkowe.

Katarzyna Woźniakowska

Dzięki zabawie można było 
choć na chwilę wczuć się 
w klimat fantasy i na własnej 
skórze przekonać się, jak to jest 
być bohaterem jednej 
z przygotowanych przygód
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W tym roku motywem przewodnim były „Igrzyska śmierci” i gry 
RPG, dlatego rywalizację przeniesiono na teren parku Leśnego

Impreza przeznaczona  
była dla młodych, między  
13. a 21. rokiem życia

Setki fanów  
Farnej 
w Lubinie
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»» Przyjechali z Poznania, Gdańska i Warszawy, ale też z sąsiednich Czech. Fani 
Ewy Farnej zjechali w sobotę, 30 września, do Lubina niemal z każdej strony. – 
Bo Ewa to po prostu fantastyczna dziewczyna, a nie jakaś wystylizowana 
gwiazda. Zawsze jeździmy na jej koncerty i zloty – mówią zgodnie 16-letnie 
Izabella i Gabrysia.

Izabellę do Lubina przy-
wiózł tata. – Jesteśmy z Gru-
dziądza, jechaliśmy jakieś 5,5 
godziny – uśmiecha się Ma-
rek Bartkowski. – To córka jest 
wielką fanką Ewy, ale ja też ją 
polubiłem. Jeździmy po Pol-
sce już od wielu lat. W Ewie 
najbardziej podoba mi się, że 
jest taka naturalna. Zawsze 
po koncercie znajdzie czas dla 
swoich fanów, wychodzi do 
nich, rozmawia. Traktuje fa-
nów jak przyjaciół – dodaje.

Razem z rodzicami na zlot, 
a potem także wieczorny kon-
cert, przyjechały 9-letnia Wik-
toria i 11-letnia Zosia. Nim do-
tarły do Lubina, także musia-
ły pokonać daleką drogę. – 
Mieszkamy w Tczewie, koło 
Gdańska. Długo jechałyśmy, 
ale było warto – zapewniają 
dziewczynki.

– Jechaliśmy 5,5 godziny, 
ale córki bardzo chciały tu 
być, więc przyjechaliśmy – mó-
wi tata Zosi i Wiktorii. – Kie-
dy Ewa grała koncert w Gdy-
ni, blisko nas, zaprosiła córki 
na scenę, żeby razem zaśpie-
wały. I tak zaczęła się ich mi-
łość. Mają jej płyty, a na ścia-
nach w pokoju przyklejone 
plakaty – dodaje.

Szósty już zlot fanów Ewy 
Farnej zgromadził w hali przy 
ulicy Komisji Edukacji Naro-
dowej setki miłośników tej ar-
tystki. Dotąd te spotkania or-

ganizowane były w Złotoryi, 
tym razem po raz pierwszy zlot 
odbył się w Lubinie. Bo właś-
nie w naszym mieście zorgani-
zowano jubileuszowy koncert 
artystki.

Podczas zlotu był czas na 
rozmowę, Ewa cierpliwie od-
powiadała też na pytania fa-
nów. A tych było mnóstwo. 
Artystkę pytano m.in. o nie-
dawny ślub i plany związane 
z dziećmi. – Także dziennika-
rze mnie o to pytali. Myśleli, 
że musiałam wziąć ślub, bo je-
stem w ciąży. A ja tego chcia-
łam, a nie musiałam – pod-
kreśla Ewa Farna. – Na dzie-
ci przyjdzie jeszcze czas. Chcę 
być świadomą mamą, która sa-
ma wychowuje swoje dzieci, 
a nie wynajmuje nianię, a sa-
ma biegnie na scenę – dodaje.

Fani mogli również pośpie-
wać razem ze swoją idolką, był 
też czas na konkursy i wspólne 
zdjęcia.

Imprezę dla fanów Ewy Far-
nej – zlot, a także koncert, któ-
ry wieczorem odbył się w ha-
li – zorganizowało Regional-
ne Centrum Sportowe. – Zale-
ży nam na organizacji imprez, 
które są nie tylko ciekawym 
wydarzeniem muzycznym, 
ale też formą promocji nasze-
go miasta. Teraz do Lubina zje-
chali fani z całej Polski – spot-
kają się z Ewą Farną, ale też zo-
baczą miasto – zauważa Piotr 

Midziak, prezes RCS. – Zlot się 
udał, tak jak i wieczorny kon-
cert w hali – dodaje.

Na koncercie z okazji 10-le-
cia na polskiej scenie muzycz-
nej Ewa Farna zaśpiewała wraz 
z przyjaciółmi – Eweliną Li-
sowską i Kaenem.

Jak było? – Mega koncert – 
mówi nam jeden z lubinian. – 
Wokal, goście do tego wspa-
niała aranżacja widowiska. 
Był Teatr Ocelot, chór, tance-
rze, świetny pokaz świateł i pi-
rotechniki – opowiada.

Mariola Ankutowicz

Setki fanów  
Farnej 
w Lubinie
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Historyczna Pocztówka (190)

CASPAR VON SCHWENCKFELD (1489-1561) – CZĘŚĆ TRZECIA

Biografie (25)

Caspar Schwenckfeld (Schwen-
ckfeldius) to pochodzący z Osieka 
ziemianin szlacheckiego rodu, któ-
ry był jedną z najbardziej kontro-
wersyjnych oraz fascynujących oso-
bistości okresu Reformacji. Dziś 
przedstawiamy trzecią i ostatnią 
część jego biografii. Za to za ty-
dzień napiszemy o spadkobiercach 
Schwenckfeld, którzy cyklicznie od-
wiedzają Osiek.
22 września 1734 r. do Filadelfii, 
stolicy Pensylwanii, ówczesnej ko-
lonii brytyjskiej, przybyła grupa 
180 religijnych uchodźców ze Ślą-
ska. Już 23 września złożyli oni 
przysięgę na wierność koronie bry-
tyjskiej, a następnego dnia odpra-
wili mszę dziękczynną za szczęśli-
we dotarcie do nowej ojczyzny. 
Ogółem, w latach 1734-1737 
w sześciu grupach, do Pensylwanii 
przybyło 209 śląskich uciekinierów, 
naśladowców żyjącego dwa stule-
cia wcześniej Caspara Schwenckfel-
da von Ossig, jednego ze znamie-
nitszych śląskich przedstawicieli 
Reformacji. 
Schwenckfeldyści osiedli w połu-
dniowo-wschodniej części Pensyl-
wanii, głównie w miejscowościach 
Salford, Towamencin oraz Worce-
ster niedaleko Filadelfii. Istotne 
znaczenie przy wyborze nowych 
siedlisk miał z pewnością fakt, iż 
Pensylwania stała się azylem dla 
wielu innych niemieckojęzycznych 
grup religijnych, dzięki czemu ślą-
scy uciekinierzy nie musieli oba-
wiać się o adaptację w nowym śro-
dowisku.
Wysoki poziom alfabetyzacji Sch-
wenckfeldystów sprawił, że stali się 
oni społecznością powszechnie sza-
nowaną i w pełni uczestniczącą 
w kształtowaniu się amerykańskiej 

myśli demokratycznej. Przez dość 
długi okres zasiedlania Pensylwa-
nii Schwenckfeldyści, choć trzyma-
jący się razem, nie stanowili sztyw-
no uformowanej grupy. Dopiero 
w 1782 roku powołano Zrzeszenie 
Schwenckfeldystów (Society of 
Schwenkfelders), które w 1909 ro-
ku zastąpił Kościół Schwenckfeldy-
stów (Schwenkfelder Church). Jego 
powołanie miało na celu zinstytu-
cjonalizowanie sekty, usprawnienie 
jej działania, a także nakreślenie 
głównych pryncypiów grupy. Obec-
nie liczbę wiernych kościoła, sku-
pionych wokół sześciu świątyń, sza-
cuje się na około 2800 osób (cho-
ciaż liczbę potomków 209 śląskich 
uciekinierów, którzy przybyli do 
Pensylwanii w XVIII stuleciu, szacu-
je się obecnie na ok. 500000).
Schwenckfeldyści podobnie jak 
wiele innych sekt protestanckich 
przyjmują chrzest po osiągnięciu 
pełnoletniości, zaś kwestie natury 
teologiczno-filozoficznej związane 
są u nich z odpowiednim pojmowa-
niem eucharystii. Członkowie koś-
cioła nie wyróżniają się swym ubio-
rem czy też zbytnim rygoryzmem, 
jeśli chodzi o życie świeckie: do 
członków wspólnoty należy decy-
zja o angażowaniu się w życie spo-
łeczno-polityczne, przy czym jak 
podkreślają Schwenckfeldyści, to 
są ci, którzy sprzeciwiają się prze-
mocy (wojnie) i znajdują się w nur-
cie prawdziwego przeznaczenia, na 
którym ich kościół opiera swą filo-
zofię. Współcześni „uczniowie” ślą-
skiego myśliciela sami o sobie mó-
wią, że otwarci są na współpracę 
z wszystkimi kościołami chrześci-
jańskimi, a swoją misję szerzenia 
nauki Caspara Schwenckfelda wi-
dzą jako zadanie mieszczące się 

w skali całego globu. Co ciekawe, 
każdy z sześciu kościołów „Wy-
znawców Chwały Chrystusa” posia-
da własną szkołę, w której ucznio-
wie mogą studiować Biblię, tajem-
nice wiary oraz zasady odprawia-
nia nabożeństw. Członkowie sekty 

przywiązują, więc wagę zarówno 
do sfery religijnej, jak i świeckiej 
swego codziennego życia: kościel-
ne chóry, grupy skautowe dla mło-
dzieży czy też towarzystwa propa-
gujące dzieje członków sekty i ich 
rodzin, jak chociażby „Stowarzy-
szenie Potomków Schwenckfel-
diańskich Uchodźców” (Society of 
the Descendants of the Schwen-
kfeldian Exiles) to chyba najlepsze 
dowody na niezwykłą aktywność 
społeczną amerykańskich Schwen-
ckfeldystów. 
Największy rozgłos społeczność ta 
zdołała jednak osiągnąć dzięki im-
ponującym zbiorom książek, publi-
kacji, fotografii oraz niezwykle cie-
kawych grafik zgromadzonych 
w Schwenckfeldiańskiej Bibliotece 
i Centrum Dziedzictwa w niewiel-
kiej miejscowości Pennsburg, poło-
żonej niecałe 70 kilometrów na 
północ od Filadelfii.
2 sierpnia 2003 roku w Twardoci-
cach koło Złotoryi odbyła się nieco-
dzienna ceremonia ponownego po-
święcenia odrestaurowanego po-
mnika Schwenckfeldystów. W uro-
czystościach tych uczestniczyła de-
legacja Schwenckfeldystów z USA 
z pastor Karen Gallagher Pennsbur-
ga oraz wybitnym znawcą Caspara 
Schwenckfelda, autorem wydanej 
o nim książki, ks. Paulem Gerhar-
dem Eberlein z Niemiec. Diecezję 
Wrocławską Kościoła ewangelicko-
-augsburskiego reprezentował 
w imieniu biskupa Ryszarda Bogu-
sza ks. Cezary Królewicz. Gospoda-
rzem uroczystości był wójt gminy 
Pielgrzymka Stanisław Grzyb.

Opracował 
Henryk Rusewicz

Tak wyglądała ul. Odrodzenia (Bahnhofstrasse) w 1938 
roku. Widok od strony dworca kolejowego w stronę rynku. 
Na pierwszym planie po prawej stronie widać istniejący do 
dzisiaj budynek, w którym w czasach PRL-u urzędował ko-
mitet miejski PZPR. Z lewej strony natomiast fragment bu-
dynku, w którym mieści się obecnie Uczelnia Zawodowa 
Zagłębia Miedziowego, a wcześniej znajdował się Sąd Re-
jonowy.

Ulica Odrodzenia   
– Bahnhofstrasse (Kolejowa) 

Budynek Schwenkfelder Library  
& Heritage Center w Pennsburgu  
koło Filadelfii w Pensylwanii

Na tle ruin kościoła w Twardocicach od lewej stoją: pastor Cezary 
Królewicz, pastor Karen Gallagher, pastor Paul Gerhard Eberlein 

oraz wójt gminy Pielgrzymka – Stanisław Grzyb
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Żyjemy coraz dłużej, 
przybywa stulatków
��Żyjemy coraz dłużej. 

W tej chwili w Lubinie 
mieszkają cztery osoby, 
które przekroczyły setkę. 
Na Dolnym Śląsku mamy 
w sumie 135 takich osób. 
A im dłuższe życie, tym 
więcej historii do opowie-
dzenia i więcej... pienię-
dzy.

– W Lubinie mieszka 
czworo ponadstuletnich se-
niorów: trzy kobiety i jeden 
mężczyzna – mówi Jacek 
Mamiński, rzecznik pre-
zydenta Lubina, dodając, 
że wszyscy przekroczyli sto 
lat w ubiegłych latach, zaś 
w tym roku w naszym mie-
ście nie świętowano jeszcze 
żadnych setnych urodzin.

Podobnie jak w Lubi-
nie, tak w cały wojewódz-
twie dolnośląskim wśród 
stulatków dominują panie. 
Jest ich obecnie 109, nato-
miast stuletnich mężczyzn 
tylko 26. Choć to właś-
nie mężczyzna jest najstar-
szym mieszkańcem Dolne-
go Śląska – w czerwcu ob-
chodził 110. urodziny.

Według danych GUS, 
w Polsce średnio żyjemy 
aktualnie 81,9 lat. I każde-
go roku przybywa stulat-
ków. Podczas gdy w 2007 
roku żyło ich w naszym 
kraju 1,4 tys., obecnie pra-
wie 2,2 tys. Zaś według 
prognoz, w 2035 roku bę-
dzie ich aż 9,7 tys.!

Każde setne urodziny 
wiążą się z wizytą urzęd-
ników z magistratu, któ-
rzy z bukietem kwiatów, 

czasem też tortem, składa-
ją życzenia wiekowemu se-
niorowi. Jubilat otrzymuje 
też „wyjątkową emerytu-
rę”, czyli honorowe świad-
czenie pieniężne od ZUS, 
które obecnie wynosi po-
nad 3,5 tys. zł. Taka sama 
kwota przysługuje stulat-
kom z KRUS oraz orga-
nów emerytalnych MSW 
i MON.

– Przyznaną raz kwo-
tę stulatkowie dostają, co 
miesiąc do końca swoje-
go życia. Wiekowy emeryt 
nie musi składać żadnych 
wniosków do ZUS, jest to 
bowiem specjalne tzw. ho-
norowe świadczenie, które 
otrzymują wszyscy emery-
ci i renciści z urzędu, auto-
matycznie z chwilą ukoń-
czenia 100 lat – mówi Iwo-
na Kowalska, rzecznik re-
gionalny ZUS wojewódz-
twa dolnośląskiego. – Co 
więcej świadczenie to do-
stają także ci, którzy nie 
przepracowali w swoim ży-
ciu ani jednego dnia i dlate-
go nie pobierają ani emery-
tury, ani renty. W naszym 
województwie ZUS wy-
płaca „dodatkową emery-
turę” 135 osobom, które 
mają 100 i więcej lat – wy-
licza, dodając, że w Polsce 
takie świadczenie otrzy-
muje obecnie 2150 osób.

W naszym regionie, czy-
li na terenie byłego woje-
wództwa legnickiego, „wy-
jątkową emeryturę” otrzy-
muje 17 osób. Najstarsza 
z nich to 104-letnia kobieta.

Marta Czachórska

W Lubinie 
mieszka 
czworo  
ponadstulet-
nich seniorów
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Pomnik Schwenckfeldystów 
w Twardocicach koło Złotoryi: 
„W tym miejscu spoczywają 
w Bogu wierni Schwenckfeldyści 
pochowani w latach 1720-1740”. 
Pomnik ten ufundowali w 1863 
roku mieszkający w Ameryce 
Północnej ziomkowie 
z Proboszczowa, Twardocic, 
Dłużca i Bielanki
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Ścinawskie

Umowa na milion 
podpisana!
��Formalności zostały do-

pełnione – gmina właśnie 
podpisała umowę dota-
cyjną na kwotę prawie  
1 mln zł na modernizację 
ścinawskiego targowiska. 
Dzięki pozyskanym środ-
kom unijnym z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiej-
skich 2014-2020, powsta-
nie estetyczny, nowoczes-
ny, bardziej funkcjonalny 
i przede wszystkim bez-
pieczny dla kupujących 
i handlujących bazar.

Symboliczne wręcze-
nie promesy oraz podpi-
sanie umowy odbyło się 
we Wrocławiu, gdzie mar-
szałek województwa Ce-
zary Przybylski oraz wice-
marszałek Ewa Mańkow-
ska gratulowali przedsta-
wicielom 14 gmin z Dolne-
go Śląska, które otrzymały 
wsparcie. Wśród nich obec-
ny był burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła. 

Jak wcześniej informo-
waliśmy, kolejnym kro-
kiem będzie ogłoszenie 
przez gminę przetargu 
w trybie zaprojektuj i wy-
buduj, a sama inwestycja 
ma ruszyć na wiosnę przy-
szłego roku.

Przypomnijmy, że w ra-
mach przedsięwzięcia po-
wstaną ujednolicone i za-
daszone miejsca targowe 
podzielone na strefy sprze-
dażowe, miejsca dla han-
dlujących z samochodów, 

duży parking oraz nowo-
czesne toalety. 

Należy zaznaczyć, że 
wniosek złożony przez ści-
nawski samorząd uzyskał 
najwyższą liczbę punktów 
i znalazł się na szczycie li-
sty rankingowej w nabo-
rze organizowanym przez 
Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Dolnośląskie-
go.

Anna Kubik

U progu inwestycyjnego 
boomu na wsiach
»» Ta wielomilionowa inwestycja zmieni oblicze 14 miejscowości na terenie gminy Ścinawa. Z początkiem 

minionego tygodnia ogłoszono przetarg na skanalizowanie następujących wsi: Buszkowic, Dąbrowy Dol-
nej, Dąbrowy Środkowej, Dłużyc, Dziesławia, Dziewina, Krzyżowej, Parszowic, Przychowej, Ręszowa, Sit-
na, Turowa, Wielowsi oraz Zaborowa.

Przypomnijmy, że we 
wrześniu ubiegłego roku gmi-
na Ścinawa pozyskała blisko 
35 mln zł netto, tj. prawie 
64% wartości całego przed-
sięwzięcia na budowę kana-
lizacji. To rekordowe w histo-
rii ścinawskiego samorządu 
dofinansowanie ze środków 
Unii Europejskiej, które uda-
ło się dotychczas pozyskać.

Przedsięwzięcie pn.: „Roz-
budowa i  modernizacja 
oczyszczalni ścieków oraz 
systemu wodnokanalizacyj-
nego na terenie aglomera-
cji Ścinawa” obejmuje swo-
im zakresem także przebudo-
wę kanalizacji ogólnospław-
nej na sanitarną i deszczową 
w samym mieście Ścinawa, 
jednak w pierwszej kolejno-
ści gmina przystąpiła do wy-
łonienia wykonawcy i ogłosi-
ła przetarg dotyczący terenów 
wiejskich.

Należy podkreślić, że 
oprócz samej kanalizacji, wy-
łoniony wykonawca zajmie 
się również budową i odbu-
dową nawierzchni dróg, po-
szerzeniem jezdni, remontem 
chodników, a także budową 
nowych ciągów dla pieszych. 
Ponadto odtworzone mają 
być istniejące rowy przydroż-
ne, przepusty pod zjazdami 
oraz wykonanie odwodnie-
nia w części dróg do kanali-
zacji deszczowej. Wszystko 
w granicach administracyj-
nych wyżej wymienionych 
miejscowości, dodatkowo 
powstanie w nich ujednolico-

ne, nowoczesne oraz energoo-
szczędne oświetlenie uliczne.

– W gminie Ścinawa jest 
21 wsi, pierwsze kanalizowa-
ne były Lasowice, a było to już 
13 lat temu, przez ten okres 
siecią sanitarną objęto tyl-
ko cztery miejscowości wiej-
skie, w miniony poniedziałek 
ogłosiliśmy przetarg na ska-
nalizowanie łącznie aż 14 wsi, 
to pokazuje skalę tego przed-
sięwzięcia – mówi burmistrz 
Krystian Kosztyła. – Jednak, 
co myślę bardzo istotne dla 
mieszkańców, ta warta kil-
kadziesiąt milionów złotych 
inwestycja nie jest związana 
tylko z samą budową kana-
lizacji, ale także z odtworze-
niem i budową zupełnie no-
wych dróg, chodników oraz 
energooszczędnego oświetle-

nia i właśnie to co widać go-
łym okiem, co nie jest zakopa-
ne pod ziemią zmieni zupeł-
nie oblicze Dziesławia, Ręszo-
wa, Zaborowa itd. – podkreśla 
burmistrz. – Po wykonaniu 
wszystkich prac, wsie te wy-
glądać będą tak jak obecnie 
Chełmek Wołowski, wcześ-
niej już skanalizowany, gdzie 
również z unijnych funduszy 
wybudowaliśmy w ubiegłym 
roku nowe drogi i oświetlenie 
– dodaje Kosztyła.

– Dokładnie 7 listopa-
da br. przewidziano otwar-
cie ofert w ogłoszonym prze-
targu, a wyłonienie wyko-
nawcy, z uwagi na fakt, iż jest 
to przetarg unijny, może po-
trwać więcej niż miesiąc – in-
formuje Przemysław Linda, 
kierownik Referatu Inwestycji 

i Rozwoju w ścinawskim urzę-
dzie. – Liczymy, że na przeło-
mie roku 2017/2018 podpi-
szemy umowę z wykonaw-
cą, który wszystkie prace po-
winien zakończyć do grud-
nia 2020 roku – dodaje Linda. 
– Należy zaznaczyć, że prze-
targ jest ogłoszony w trybie za-
projektuj i wybuduj, co ozna-
cza, iż firma z którą zawrzemy 
umowę, najpierw, na podsta-
wie naszej ogólnej dokumen-
tacji opracuje projekt budowla-
ny, uzyska pozwolenie i dopie-
ro ruszy z robotami w terenie, 
co powinno nastąpić latem 
przyszłego roku – wyjaśnia 
kierownik. Ogłoszenie o prze-
targu opublikowane jest w BIP 
gminy w zakładce „Zamówie-
nia publiczne” (Ogłoszenia).

Anna Kubik 
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Symboliczne wręczenie promesy oraz 
podpisanie umowy odbyło się we 

Wrocławiu. Na zdjęciu  wicemarszałek 
województwa dolnośląskiego Ewa 

Mańkowska, marszałek Cezary Przybylski 
i burmistrz Ścinawy Krystian Kosztyła

Projekt 
modernizacji 
targowiska

Nowa droga i oświetlenie 
w Chełmku Wołowskim

Podpisanie umowy na dofinansowanie w kwocie blisko 35 mln zł budowy 
kanalizacji w gminie Ścinawa. Warszawa, 26 września, siedziba NFOŚiGW
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Jako pierwsi na prowa-
dzenie w meczu wyszli go-
ście za sprawą uderzenia 
Jakuba Sypnia. W 32. mi-
nucie do wyrównania do-
prowadził Łukasz Stachów 
i w Rudnej mieliśmy remis 
1:1. Taki wynik utrzymał się 
do końca.

Remis Sparty z Odrą ozna-
cza, że uciekać w klasie okrę-
gowej zaczyna Prochowi-
czanka Prochowice. Pod-
opieczni Jarosława Pedry-
ca nad obiema drużynami 

z gminy Rudna mają po pięć 
punktów przewagi. Na dru-
gim miejscu z dwoma punk-
tami straty do lidera jest Kon-
feks Legnica.

Adam Michalik

 III liga 2016/2017, GRUPA III�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Stal Brzeg 10 7 0 3 21 23:12
2. Skra Częstochowa 9 6 2 1 20 17:5
3. KS Polkowice 10 6 2 2 20 20:12
4. Gwarek Tarnowskie Góry 9 5 3 1 18 14:7
5. KS Stilon Gorzów Wielkopolski 10 5 2 3 17 21:18
6. Ślęza Wrocław 10 5 1 4 16 19:21
7. Rekord Bielsko-Biała 9 4 3 2 15 14:11
8. Górnik II Zabrze 10 5 0 5 15 19:18
9. BKS Stal Bielsko-Biała 9 4 1 4 13 10:11

10. Lechia Dzierżoniów 9 4 1 4 13 13:12
11. Ruch Zdzieszowice 10 3 3 4 12 11:11
12. Pniówek Pawłowice Śląskie 9 3 3 3 12 11:13
13. Zagłębie II Lubin 9 3 2 4 11 9:12
14. Piast Żmigród 10 3 1 6 10 15:17
15. Miedź II Legnica 10 3 1 6 10 11:18
16. Falubaz Zielona Góra 10 2 4 4 10 13:18
17. Unia Turza Śląska 9 2 1 6 7 11:19
18. Polonia Głubczyce 10 1 0 9 3 9:25

 Kolejka 10.: �
Ruch Zdzieszowice – Stal Brzeg 	 1:0
Lechia Dzierżoniów – KS Polkowice 	 1:0
Górnik II Zabrze – Rekord Bielsko-Biała 	 1:2
Pniówek Pawłowice Śląskie – Miedź II Legnica 	 3:2
Falubaz Zielona Góra – BKS Stal Bielsko-Biała 	 2:2
Piast Żmigród – Skra Częstochowa 	 0:1
Zagłębie II Lubin – KS Stolon Gorzów Wielkopolski 	 0:1
Ślęza Wrocław – Unia Turza Śląska 	 3:0
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 KLASA „A”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Sparta Parszowice 7 6 1 0 19 20:8
2. Rodło Granowice 7 6 0 1 18 32:8
3. Zryw Kłębanowice 8 6 0 2 18 32:11
4. Czarni Dziewień 8 5 2 1 17 16:8
5. Orzeł Mikołajowice 7 5 1 1 16 18:6
6. Górnik Lubin 8 5 0 3 15 32:18
7. Mewa Kunice 7 5 0 2 15 32:10
8. Albatros Jaśkowice 8 3 2 3 11 15:16
9. Kolejarz Miłkowice 8 2 1 5 7 14:31

10. Wilki Różana 7 2 0 5 6 20:27
11. Park Targoszyn 7 2 0 5 6 11:33
12. Unia Miłoradzice 7 1 2 4 5 12:18
13. Krokus Kwiatkowice 7 1 1 5 4 12:20
14. Fortuna Obora 8 1 1 6 4 17:42
15. Zjednoczeni Snowidza 8 0 1 7 1 5:32

 Kolejka 8.: �
Albatros Jaśkowice – Górnik Lubin 	 0:2
Fortuna Obora – Zryw Kłębanowice 	 0:6
Czarni Dziewień – Zjednoczeni Snowidza 	 5:1
Kolejarz Miłkowice – Mewa Kunice 	 0:4
Krokus Kwiatkowice – Orzeł Mikołajowice 	 2:3
Unia Miłoradzice – Park Targoszyn 	 5:0
Sparta Parszowice – Rodło Granowice 	 2:0

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Prochowiczanka Prochowice 8 7 1 0 22 32:7
2. Konfeks Legnica 8 6 2 0 20 25:4
3. Odra Chobienia 8 5 2 1 17 14:6
4. Sparta Rudna 8 5 2 1 17 18:7
5. Iskra Księginice 8 4 2 2 14 15:10
6. GKS Męcinka 8 4 1 3 13 12:11
7. Płomień Radwanice 8 3 3 2 12 20:17
8. Huta Przemków 8 4 0 4 12 17:19
9. KS Legnickie Pole 8 3 0 5 9 17:19

10. Iskra Kochlice 8 2 3 3 9 15:21
11. Zamet Przemków 8 3 0 5 9 17:17
12. Czarni Rokitki 8 3 0 5 9 9:22
13. Kuźnia Jawor 8 2 1 5 7 16:18
14. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 8 2 0 6 6 16:30
15. Kaczawa Bieniowice 8 1 2 5 5 15:20
16. Grom Gromadzyń-Wielowieś 8 0 1 7 1 8:38

 Kolejka 8.: �
Zamet Przemków – Iskra Księginice 	 4:0
Iskra Kochlice – Kaczawa Bieniowice 	 2:2
Kuźnia Jawor – Konfeks Legnica 	 1:2
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Grom Gromadzyń-Wielowieś	  5:3
KS Legnickie Pole – Czarni Rokitki 	 4:0
GKS Męcinka – Huta Przemków 	 3:0
Sparta Rudna – Odra Chobienia 	 1:1
Prochowiczanka Prochowice – Płomień Radwanice 	 3:1

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Transportowiec Kłopotów 7 6 0 1 18 26:13

2. Unia Szklary Górne 7 5 1 1 16 26:12

3. Huzar Raszówka 7 4 2 1 14 21:9

4. Błyskawica Luboszyce 7 4 1 2 13 22:16

5. Sokół Niechlów 7 3 1 3 10 17:15

6. Victoria Tymowa 7 3 1 3 10 24:19

7. Skarpa Orsk 7 3 1 3 10 19:18

8. Błysk Studzionki 7 3 0 4 9 12:17

9. Platan Siedlce 7 2 1 4 7 22:25

10. Wiewierzanka Wiewierz 7 2 0 5 6 13:18

11. Victoria Niemstów 7 2 0 5 6 9:18

12. LZS Żelazny Most 7 1 0 6 3 11:42

 Kolejka 7.: �
Victoria Niemstów – Błysk Studzionki 	 1:0
Unia Szklary Górne – Victoria Tymowa 	 5:1
Transportowiec Kłopotów – Wiewierzanka Wiewierz 	 4:2
Sokół Niechlów – LZS Żelazny Most 	 7:0
Platan Siedlce – Błyskawice Luboszyce 	 3:5
Skarpa Orsk – Huzar Raszówka 	 4:5
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 Sport-Track IV liga 2016/2017, Grupa dolnośląska (zachód)�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Apis Jędrzychowice 8 6 2 0 20 19:5
2. AKS Strzegom 8 6 0 2 18 23:8
3. Orkan Szczedrzykowice 8 5 2 1 17 17:12
4. Stal Chocianów 8 5 1 2 16 20:12
5. Karkonosze Jelenia Góra 8 4 2 2 14 22:12
6. Odra Ścinawa 8 3 3 2 12 23:13
7. Włókniarz Mirsk 8 3 3 2 12 14:9
8. Sudety Giebułtów 8 3 2 3 11 17:17
9. Chrobry II Głogów 8 3 1 4 10 18:18

10. Orla Wąsosz 8 3 1 4 10 10:10
11. Sparta Grębocice 8 2 3 3 9 10:12
12. Nysa Zgorzelec 8 2 2 4 8 8:16
13. Olimpia Kowary 8 2 1 5 7 14:23
14. Górnik Boguszów-Gorce 8 2 1 5 7 7:25
15. Górnik Złotoryja 8 1 1 6 4 11:24
16. Olimpia Kamienna Góra 8 1 1 6 4 9:26

 Kolejka 8.: �
Włókniarz Mirsk – Sparta Grębocice 	 0:0
Apis Jędrzychowice – AKS Strzegom 	 1:0
Orla Wąsocz – Olimpia Kowary 	 0:2
Nysa Zgorzelec – Chrobry II Głogów 	 1:0
Odra Ścinawa – Orkan Szczedrzykowice 	 2:2
Olimpia Kamienna Góra – Karkonosze Jelenia Góra 	 0:6
Stal Chocianów – Górnik Boguszów-Gorce 	 5:1
Sudety Giebułtów – Górnik Złotoryja 	 6:2

Derbowe starcie było bardzo 
wyrównaną konfrontacją

 Sparta Rudna – Odra Chobienia � 1:1 (1:1)
Bramki: Łukasz Stachów (32’) – Jakub Sypień (16’)

»» Hit ósmej kolejki 
klasy okręgowej, 
a zarazem derbowe 
spotkanie pomiędzy 
Spartą Rudna a Odrą 
Chobienia zakończyło 
się remisem 1:1.

Gminne 
derby  

na  
remis
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Zagłębie przegrywa w Gdańsku
��Drugą porażkę w tym 

sezonie poniosło KGHM 
Zagłębie Lubin. Podopieczni 
Piotra Stokowca tym razem 
ulegli w Gdańsku 
z miejscową Lechią 0:1. 
Zwycięską bramkę dla 
gospodarzy zdobył w 60. 
minucie Flavio Paixao.

Lechia to jeden z naj-
bardziej niewygodnych 
rywali dla KGHM Za-
głębia. Spośród dziesię-
ciu ostatnich pojedyn-
ków pomiędzy tymi 
zespołami aż siedmio-
krotnie lepsi byli gdań-
szczanie. 

Pierwsza część 
spotkania nie by-
ła porywająca, 
a żadna z drużyn 
nie stworzyła so-
bie klarownej sy-

tuacji. Zdecydowanie cieka-
wiej było w drugiej części. 
W 60. minucie na prowadze-
nie gospodarzy wyprowa-
dził Flavio Paixao, który kil-
ka chwil wcześniej pojawił 
się na boisku. Gra KGHM 
Zagłębia wciąż nie porywa-
ła, choć swoją szansę miał 
Alan Czerwiński. Lubinia-
nie przycisnęli w samej koń-
cówce, a groźnymi strzała-
mi popisywali się obrońcy – 
Jarosław Jach i Bartosz Ko-
pacz. Żaden z nich nie trafił 
do siatki gości i ostatecznie to 
Lechia cieszyła się ze zdoby-
cia trzech punktów.

Adam Michalik

Rekord  
Polski  
piłkarza  
Amico
��Na obiektach Akademii 

Piłkarskiej Zagłębia  
Lubin odbyła się 
ogólnopolska edycja 
programu Ekstra Talent. 
Organizatorem 
przedsięwzięcia  
jest Ekstraklasa,  
a cały program 
współfinansuje 
Ministerstwo Sportu.

W cyklu Ekstra Talent 
bierze udział ponad 3 tysią-
ce młodych adeptów piłki 
nożnej rocznika 2006 z całej 
Polski. Wydolność, zwrot-
ność i wytrzymałość była 
analizowana i monitorowa-
na  przez pracowników na-
ukowych AWF Warszawa, 
a umiejętnościom piłkar-
skim przyglądała się profe-
sjonalna grupa łowców ta-
lentów.

Mecze sparingowe, testy 
piłkarskie i badanie spraw-
ności odbywają się w 16 

miastach, w których wystę-
pują drużyny z Ekstraklasy.

Zawodnik SCS Amico 
Lubin – Karol Wiorek zdo-
był główną nagrodę oraz 
pobił rekord Polski w kon-
kurencji „zwis na drążku na 
ugiętych rękach”. Czas na-
szego rekordzisty to 1 minu-
ta i 29 sekund, 47 setnych.

Karol pobił o prawie 2 
sekundy poprzedni rekord 
Polski, który to przez dwa 
lata był przez tysiące mło-
dych chłopców nie do osiąg-
nięcia. 

Podczas turnieju Ekstra 
Talent cała drużyna trenera 
Krzysztofa Górskiego spisa-
ła się na medal. Zawodni-
cy w swojej grupie pokona-

li drużynę z Wrocławia 3:1 
i po zaciętej grze nieznacz-
nie przegrali z Piastem Żmi-
gród 1:0.

Drużyna SCS Amico Lu-
bin została nagrodzona Pu-
charem U-12, który naszym 
piłkarzom wręczył wielolet-
ni reprezentant Polski w pił-
ce nożnej Jacek Bednarz, 
obecnie wiceprezes Ekstra-
klasy.

Każdy z zawodników 
Amico dostał również cer-
tyfikat Lotto Ekstrakla-
sy potwierdzający zalicze-
nie testów sprawności fi-
zycznej oraz uczestnictwa 
w turnieju i zawodach Eks-
tra Talent.

Mariusz Babicz
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Ogólnopolski sukces SCS 
Amico Lubin

 Lotto Ekstraklasa, sezon 2017/2018�

Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1 Górnik Zabrze 11 23:14 22
2 Lech Poznań 11 18:6 21
3 KGHM Zagłębie Lubin 11 15:8 19
4 Jagiellonia Białystok 11 14:12 19
5 Śląsk Wrocław 11 15:13 17
6 Wisła Kraków 11 13:14 17
7 Wisła Płock 11 12:13 17
8 Legia Warszawa 11 12:13 16
9 Korona Kielce 11 12:12 15

10 Sandecja Nowy Sącz 11 10:10 15
11 Arka Gdynia 11 10:11 15
12 Lechia Gdańsk 11 15:15 13
13 Pogoń Szczecin 11 9:14 9
14 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 11 8:14 8
15 Piast Gliwice 11 9:18 8
16 Cracovia 11 12:20 7

 Lechia Gdańsk�   
 – KGHM Zagłębie Lubin �  
� 1:0 (0:0)
Bramka: Flavio Paixao (60 min)
Lechia Gdańsk: Kuciak – Wojtkowiak, 
Nalepa, Wawrzyniak – Mato, Łukasik, 
Sławczew, Lewandowski (74. Stolarski) – 
Krasić (59. Paixao), Paixao, Oliveira (53. 
Wolski).
KGHM Zagłębie Lubin: Polacek – Gul-
dan, Kopacz, Jach – Czerwiński (68. 
Woźniak), Matuszczyk, Kubicki, Janosz-
ka – Tuszyński (80. Buksa), Pawłowski 
(65. Jagiełło), Świerczok.

Niewiele brakowało, aby Zagłębie 
wywiozło choćby punkt z Gdańska. 

Na zdjęciu trener Piotr Stokowiec

Fo
t.P

aw
eł

 A
nd

ra
ch

ie
w

ic
z

Pierwsze zwycięstwo  
ekipy Duflosa
��Wymarzona inauguracja 

rozgrywek PlusLigi dla 
Cuprum Lubin. Podopieczni 
Patricka Duflosa we 
własnej hali ograli MKS 
Będzin 3:0.

Bułgarski przyjmują-
cy Zlatan Jordanow otwo-
rzył wynik spotkania. Ze 
skrzydła pierwszy punkt 
w sezonie dla Cuprum zdo-
był reprezentant Polski – 
Łukasz Kaczmarek. Ata-
kujący urodzony w Kroto-
szynie brylował w tej części 

meczu. Cuprum 
po dobrym secie 
wygrało 25:19. 

Drugi set był 
grany na przewagi. Pomi-
mo początkowej przewagi 
gospodarzy, gdzie pierwsze 
skrzypce grali tacy zawod-
nicy jak Dawid Gunia czy 
Piotr Hain, w ekipie mie-
dziowych wkradło się spo-
ro błędów własnych. To 
sprawiło, że koniec tej czę-
ści meczu przysporzył kibi-
com wielu emocji. Ostatecz-
nie Cuprum wygrało 27:25. 

Trzeci set to nokaut bę-
dzinian. Podopieczni Ste-
lio DeRocco nie byli w sta-
nie niczym zaskoczyć go-
spodarzy. Miejscowi do-
brze spisywali się w strefie 
2, 3 i 4. Na zagrywce rów-
nież czuli się bardzo pew-
nie. Cuprum Lubin poko-
nało rywali 25:12 i wygrało 
cały mecz pewnie 3:0.

Mariusz Babicz

 PlusLiga, sezon 2017/2018�

Lp. Drużyna M Pkt Sety
1. Cuprum Lubin 1 3 3:0
2. Asseco Resovia Rzeszów 1 3 3:0

ONICO Warszawa 1 3 3:0
4. GKS Katowice 1 3 3:1
5. Indykpol AZS Olsztyn 1 3 3:1
6. ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 1 3 3:1
7. Trefl Gdańsk 0 0 0:0

BBTS Bielsko-Biała 0 0 0:0
Jastrzębski Węgiel 0 0 0:0
PGE Skra Bełchatów 0 0 0:0

11. Aluron Virtu Warta Zawiercie 1 0 1:3
12. Espadon Szczecin 1 0 1:3
13. Cerrad Czarni Radom 1 0 1:3
14. Dafi Społem Kielce 1 0 0:3

Łuczniczka Bydgoszcz 1 0 0:3
16. MKS Będzin 1 0 0:3

Cuprum Lubin – MKS Będzin � 3:0 (25:19, 27:25, 25:12)
Cuprum: Kaczmarek, Pupart, Michalski, Terzić, Masny, Hain, Gorzkiewicz, Patu-
cha, Taht, Gunia, Biegun, Smoliński, Libero: Kryś, Makoś
MKS: Waliński, Woch, Kozub, Ratajczak, Seif, Kowalski, Grzechnik, Peszko, Kok, 
Faryna, Jordanow, Araujo, Libero: Potera, Gregorowicz

Inauguracja PlusLigi 
w wykonaniu Cuprum Lubin 
wypadła znakomicie
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IX BIEGOWE  
GRAND PRIX  
Zagłębia Miedziowego

11 biegów w okresie: październik 2017 – marzec 2018

www.rcslubin.pl  
www.facebook.com/RCSlubin

Zapisy i regulamin na:

I bieg: 28 października 2017 r. (sobota), godz. 11.00  
 Szklary Górne, dystans ok. 6 km

II bieg: 18 listopada 2017 r. (sobota), godz. 11.00 
 Pielgrzymka, dystans ok. 7 km,

III bieg: 25 listopada 2017 r. (sobota), godz. 11.00 
 Prząśnik k. Rui, dystans ok. 4,5 km,

IV bieg: 9 grudnia 2017 r. (sobota), godz. 11.00 
 Gaworzyce, dystans ok. 6 km

V bieg: 6 stycznia 2018 r. (sobota), godz. 11.00 
 Chocianów, dystans ok. 6 km

VI bieg: 13 stycznia 2018 r. (sobota), godz. 11.00  
 Iwiny, dystans ok. 6 km

VII bieg: 03 lutego 2018r. (sobota), godz. 11.00 
 Nowa Sól, dystans ok. 8 km

VIII bieg: 10 lutego 2018 r. (sobota), godz. 11.00 
 Kwiatkowice, dystans ok. 6 km

IX bieg:  18 lutego 2018 r. (niedziela), godz. 11.00 
 Ścinawa, dystans ok. 8 km

X bieg:  24 lutego 2018 r. (sobota), godz. 11.00 
 Legnica, dystans ok. 5 km

XI bieg: 3 marca 2018 r. (niedziela), godz. 11.00 
 Lubin, Stadion RCS,  
 Test Coopera (bieg na 12 minut)

��Okazałe zwycięstwo 
zanotowali piłkarze ręczni 
Zagłębia Lubin. Miedziowi 
bez najmniejszych 
problemów pokonali Stal 
Mielec 40:28 (19:15).

W trzeciej minucie wynik 
otworzył Łukasz Janyst, któ-
ry tym samym zrehabilitował 
się za niewykorzystany chwi-
lę wcześniej rzut karny. Pierw-
sze trafienie dla miedziowych 
miało miejsce w siódmej mi-
nucie, kiedy z linii siedmiu 
metrów nie pomylił się Jan 
Czuwara. W ósmej minucie 
oba zespoły miały na swoim 
koncie po trzy bramki. Na tra-
fienie stalowców odpowiadali 
miedziowi i byliśmy świadka-
mi wyrównanej walki. Pierw-
sze prowadzenie gospoda-
rzom dał Tomasz Pietruszko, 
trafiając z koła po kwadran-
sie gry. W osiemnastej minu-
cie szkoleniowiec Stali popro-
sił o czas, a jego drużyna prze-
grywała 10:12. 

Przerwa pomogła goś-
ciom, którzy choć przegry-
wali później trzema bramka-
mi, w 25. minucie zdołali do-
prowadzić do remisu. Koń-
cówka pierwszej połowy na-
leżała jednak do podopiecz-
nych Bartłomieja Jaszki i Jaro-
sława Hipnera, kolejne bram-
ki głównie Stanisława Gębali 
sprawiły, że do przerwy mie-
dziowi wygrywali różnicą 
czterech trafień.

Goście rozpoczęli drugą 
połowę podobnie jak pierw-
szą – od dwóch bramek z rzę-
du. Lubinianie nie odpuszczali 
i szybko zaliczyli dwa trafienia, 
odzyskując czterobramkowe 
prowadzenie. Miedziowi zła-
pali wiatr w żagle i punktowa-
li swoich rywali. W 40. minu-
cie lubinianie prowadzili już 
26:20, a kolejne udane akcje 
jeszcze dodawały im skrzydeł. 
Gospodarze odnieśli pewne 
zwycięstwo i zanotowali spo-
ry awans w ligowej tabeli.

Łukasz Lemanik

 PGNiG Superliga Mężczyzn (Tabela Zbiorcza Sezon 2017-2018)�

Msc. Nazwa drużyny Gr M Zw P Rw Rp Punkty
1. NMC Górnik Zabrze GR 5 5 0 0 0 18
2. ORLEN Wisła Płock PO 5 5 0 1 0 17
3. PGE VIVE Kielce GR 5 5 0 0 0 17
4. Azoty-Puławy PO 5 4 1 1 1 15
5. MMTS Kwidzyn GR 5 3 2 0 0 12
6. Gwardia Opole PO 5 3 2 1 0 10
7. MKS Zagłębie Lubin GR 5 3 2 0 0 10
8. Wybrzeże Gdańsk PO 5 2 3 0 1 8
9. KS SPR Chrobry Głogów GR 5 2 3 0 0 7

10. Meble Wójcik Elbląg GR 5 2 3 0 0 7
11. MKS Kalisz PO 5 2 3 0 0 7
12. Piotrków Trybunalski PO 5 1 4 0 2 6
13. Spójnia Gdynia GR 5 1 4 0 0 3
14. SPR Stal Mielec PO 5 1 4 0 0 3
15. KPR Legionowo GR 5 1 4 1 0 2
16. Sandra Spa Pogoń Szczecin PO 5 0 5 0 0 0

MKS Zagłębie Lubin – SPR Stal Mielec � 40:28 (19:15)
MVP meczu: Dawid Przysiek (Zagłębie)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 3, Przysiek 4, Kużdeba , Mrozowicz 2, 
Pawlaczyk 1, Gębala 4, Szymyślik 1, Czuwara 8, Pietruszko 3, Dawydzik, Moryto 10, 
Mollino 4.
SPR Stal: Wiśniewski, Lipka – Wilk , Kępa 3, Janyst 6, Skuciński 1, Mochocki 3, Kłoda, 
Sarajlić 4, Basiak , Kawka 8, Cuzić 2, Wojkowski 1, Ćwięka.

Stal bez 
szans
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Lubin stanął  
na wysokości zadania!
»» Lubin po raz drugi gościł mecz reprezentacji Polski piłkarek ręcznych. Tym razem biało-czerwone 

w hali Regionalnego Centrum Sportowego rozpoczęły eliminacje do EHF EURO 2018. Rozpoczęły je 
z przytupem! – W Lubinie mogliśmy przeżyć coś naprawdę niesamowitego – mówił o atmosferze 
w hali selekcjoner reprezentacji Polski, Leszek Krowicki.

Polki na starcie kwalifika-
cji EHF EURO 2018 rozgro-
miły reprezentację Włoch 
40:13 (16:8). Rywalki nie 
miały zbyt wiele do powie-
dzenia, a biało-czerwone 
z biegiem czasu powiększa-
ły swoją przewagę. 

– Cieszy, że dziewczy-
ny, dzięki dużej koncentra-
cji i chęci grania do końca, 
stworzyły zarówno mi, jak 
i sobie możliwości wypróbo-
wania kilku ustawień, kom-
binacji – mówił po spotka-

niu Leszek Krowicki, selek-
cjoner reprezentacji Polski.

Pięć bramek w meczu 
zdobyła grająca w Metraco 
Zagłębiu Lubin skrzydłowa 
Kinga Grzyb. – Cudownie 
się grało przy tych kibicach. 
Bardzo się cieszę, że grałam 
w domu i bardzo dziękuję 
naszym fanom, że tak gorą-
co nas wpierali – mówi za-
wodniczka miedziowych.

Tylko jedno trafienie 
mniej zanotowała była za-
wodniczka lubińskiego klu-

bu, Kinga Achruk, dla której 
ten mecz był swoistą podróżą 
sentymentalną. – Dziś było 
dla mnie bardzo sentymen-
talnie, kibice stworzyli na-
prawdę wspaniałą atmosferę. 
Było to dla mnie wyjątkowe 
spotkanie, bo pierwsze w tej 
pięknej hali. Według mnie 
to jeden z najpiękniejszych 
obiektów w naszym kraju – 
powiedziała po meczu była 
zawodniczka Zagłębia.

– To nieprawdopodobne, 
co działo się w Lubinie. Bar-
dzo się cieszę, kiedy taka at-
mosfera towarzyszy naszym 
meczom. W Lubinie mogli-
śmy przeżyć coś naprawdę 
niesamowitego. Dzięki temu 
wiemy, że gramy dla wspa-
niałej publiczności – mówił 
po spotkaniu selekcjoner re-
prezentacji Polski.

Hala Regionalnego Cen-
trum Sportowego w Lubi-
nie po raz drugi gościła żeń-
ską reprezentację piłkarek 
ręcznych. 7 października 
2015 roku biało-czerwone 

podejmowały tu Finlandię 
w ramach eliminacji do Mi-
strzostw Europy, wygrywa-
jąc pewnie 29:12. 

Inauguracja EHF EU-
RO w Hali RCS rozpoczęła 
wspaniałą passę biało-czer-
wonych szczypiornistek. Po 
zwycięstwie nad Włoszka-
mi, podopieczne Leszka Kro-
wickiego pokonały Słowacz-
ki na ich terenie, 29:20. Obec-
nie Polki są na pierwszym 
miejscu w swojej grupie z do-
robkiem czterech punktów.

Łukasz Lemanik

Mecz reprezentacji w lubińskiej hali był 
wielkim wydarzeniem dla naszego miasta
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 Polska – Włochy �  
 � 40:13 (16:8)
Polska: Gawlik, Płaczek – Michałów 2, 
Łabuda 2, Kobylińska 1, Roszak 2, 
Grzyb 5, Kudłacz-Gloc 4, Janiszewska, 
Zawistowska 5, Drabik 4, Kozłowska, 
Lisewska 7, Szarawaga 4, Achruk 4, 
Urtnowska.
Włochy: Pruenster, Luchin – Trom-
betta 1, Gheorghe 1, Dalla Costa 1, 
Rotondo 6, Del Balzo 1, Kere, Ghilardi, 
Cappellaro 2, Bassanese, Dibona, Na-
poletano 1, Ganga, Babbo, Landri.
Sędziowie: Lukas Frieser – Radoslav 
Kavulic (obaj Czesi)
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Bieg rugbysty
��Lubińscy rugbyści  

dzięki współpracy ze 
starostwem powiatowym 
już po raz trzeci 
zorganizowali Bieg 
Rugbysty. Impreza, której 
nazwa może lekko mylić,  
to zawody dla wszystkich 
osób głodnych wrażeń, 
chcących zmierzyć się 
w coraz modniejszych 
biegach z przeszkodami.

W tym roku oprócz bie-
gu open postawiono rów-
nież na bieg drużynowy. 
Trzyosobowe ekipy rywa-

lizowały w sztafecie, w któ-
rej pałeczkę zastąpiła jajo-
wata piłka, oraz w wyci-
skaniu sztangi na czas. Tym 
razem klatę zrobiono w so-
botę, a nie w poniedziałek.

Do zawodów zgłosiły się 
cztery drużyny: Miedzio-
wi Lubin, Bimbrownicy, Bie-
gająca Kasta z Miedziowego 
Miasta oraz MTS Drużyna 
Szpiku.

Do mety jako pierwsi do-
biegli Bimbrownicy, na dru-
gim miejscu stawiła się Dru-
żyna Szpiku, następnie Mie-
dziowi Rugbyści i Miedzio-
wa Kasta.

Po krótkim posiłku i rege-
neracji zawodnicy przystąpi-
li do wyciskania sztangi i tu 
Miedziowi nie dali szans ry-
walom, wyciskając 100 po-
wtórzeń w czasie 1 minu-
ty i 39 sekund, dzięki czemu 

w klasyfikacji ogólnej prze-
skoczyli Drużynę Szpiku.

Kilka minut później na 
starcie zameldowała się 
30-osobowa grupa śmiał-
ków, która rywalizowa-
ła w biegu open. Zawodni-
cy mieli do pokonania trzy 
okrążenia wokół lubińskiego 
wieloryba.

Zawody już po raz dru-
gi wygrał Dominik Komen-
dancki, który wcześniej star-
tował w zawodach drużyno-
wych.

Mariusz Babicz

 Wyniki indywidualne:�
1. Dominik Komendancki 24 min 35 s.
2. Łukasz Garliński 24,39
3. Adrian Ściubidło 27,39
4. Mariusz Liana 27,43

 Wyniki drużynowe:�
1. �Bimbrownicy bieg: 29 min. 6 s. Ła-

weczka 2:51
2. Miedziowi 33:07 + 1:39
3. Drużyna Szpiku 32:03 + 6:44
4. Kasta 38:39 + 4:18

30 śmiałków zdecydowało 
się na ekstremalny bieg
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Z roku na rok memoriał 
zyskuje na prestiżu. Podczas 
czwartej edycji mistrzostw 
rodzina i przyjaciele wspo-
minali zmarłą tragicznie 
zawodniczkę Stowarzysze-
nia Miłośników Gór w Lu-
binie. Memoriał transmito-
wała na żywo Telewizja Re-
gionalna.pl.

Memoriał Iwony Buczek 
to jedna z ważniejszych im-
prez wspinaczkowych w Pol-
sce, gdzie rywalizacja spor-
towa jest widoczna. – Każ-
dy chce osiągnąć jak najlep-
szy wynik, ale tak naprawdę 

ta rywalizacja 
schodzi na dal-
szy plan. Najważ-
niejsze jest przypo-
minanie kolejnym 
pokoleniom, kim była 
zmarła tragicznie Iwon-
ka – mówi Marcin Królak, 
jeden z organizatorów me-
moriału.

P o d c z a s 
mist rzostw 
każdy zna-
lazł coś dla sie-
bie. Najmłod-
si mogli spró-
bować swoich 
sił na specjal-
nie przygoto-
wanych tra-
sach. W trak-
cie imprezy 
byliśmy także 
świadkami po-
kazu ratowników g ó r -
niczych JRGH KGHM, któ-
rzy przeprowadzili również 
szkolenie z pierwszej pomo-
cy.

Podczas zawodów prze-
prowadzony został Meeting 
Highline’owy, którego orga-
nizacji podjął się Slackhou-
se Team. Śmiałkowie próbo-
wali przejść po wąskiej ta-
śmie o długości około 105 
metrów rozwieszonej po-
między Kielichem i jednym 
z pobliskich wieżowców 
mieszkalnych, na wysoko-
ści około 30 metrów.

Łukasz Lemanik
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 Wyniki:�
kategoria kobiety
1. miejsce Anna Grabińska, Wrocław
2. �miejsce Zuzanna Banaś, Fabryczna 

Boulder Wrocław
3. miejsce Katarzyna Sieradz, Wrocław
kategoria mężczyźni
1. �miejsce Ariel Marciniak, Sklep Gór-

ski Alpin, Climbing Sport
2. �miejsce Marek Pobran, Zerwa Wroc-

ław
3. �miejsce Mateusz Piechota, SMG Lu-

bin
kategoria dzieci/dziewczyny
1. �miejsce Wiktoria Skonieczna, Wroc-

ław
2. �miejsce Zosia Nowak, Alpika Fpinka 

Wrocław 
3. miejsce Kasia Karkola, SMG Lubin
kategoria dzieci/chłopcy
1. �miejsce Piotr Salach, Tarnogaj 

Wrocław
2. miejsce Kamil Olszewski, SMG Lubin
3. �miejsce Szymon Zalesiński, Zerwa 

Wrocław
najlepsi zawodnicy  
z gminy Lubin: 
– Aleksandra Jeremiejko
– Grzegorz Mańczak

Zawodnicy 
dopisali

»» Za nami IV Memoriał im. Iwony  
Buczek. Otwarte Mistrzostwa Miasta 

i Gminy Lubin we Wspinaniu na Trudność 
zgromadziły wielu fanów wspinaczki.

Najważniejszą ideą 
memoriału było 

przypomnienie, kim 
była Iwona Buczek


